
z. 
pIelgrzymką 

do Chotyńca 
- Najpierw ukazuje mi się' wirujący 
obłoczek, niby nieregularna 'bl)'lka 
gęstego I kłębiącego d)mu.To nie­
chybny znak, że przychodzi Ona 
- nasza Pani i Królowa. Później 
pojawia się coś na ksztah promieniu­
jącej kuli - blask jest wielki, ale nie 
razi oczu. Następnie ta jaśniejąca 
nadzwyczajnym światlem bryla roz­
polawia się i pojawiają się wyraźnie 
zarysowane kontury postaci ludz­
kiej. 

Kiedy tak trwam w modlitewnym 
skupieniu, kJęcząc przed oharzy­
kiem, na którym stoi figurka Matki 
Bożej, obłoczek ten jakby się lekko 
rozwiewa i wowczas widzę całą, jaś­
niejącą postać Matki ~ajświętszej. 
Słyszę także Jej glos, gdy przekazuje 
mi swoje polecenia, które dokladnie 
zapisuję··· 

To niez",}kłe, powtarzające się 
niemal cyklicznie W)'darzenie, miało 
miejsce po raz pierwszy 8 pazdzier­
nika 1989 r., w Chotyńcu około 
godziny 14. Wówczas t( -ozpoczęło 

się trwające do dziś niel"'}czajne. 
nieziemskie w swej tajemniczości, 
misterium objawień Najświętszej 
Marii Panny w domu ST AN lSlA­
WA KACZMARA. Sam nawie­
dzony jest człowiekiem skromnym. 
pobożnym, dobrym mężem i ojcem 
trzech synów - Bogusława. Zbig­
nie"a i Grzegorza. 

Czym się wyróżnił, czym zasłużył 
na to, że został "ybrany spośród­
wielu niegodnych, by ogłądać z blis­
ka cudo"ne obłicze Matki Bożej. 
Krółowej Połski" Dlaczego wła-

śnie tu, w Chotyńcu, do domu pra­
cownika rolnego przychodzi Matka 
Boska i mówi łudzkim głosem') Czy 
wreszcie Jesteśmy świadkami rze­
czywistych objawień, czy też może 
powolny mi. łatwowiernymi oliara­
mi iielkiej mistylikacji czyjejś nieo­
kiełznaneJ wyobraŻ11i lub zwyczaj­
nej utopii? 

Sam brat Stanisław - tak go 
nazywają pątnicy - jest niezłomny 
w swoim przeświadczeniu i z naj­
większą od po"iedzialnością przed 
Bogiem i ludźmi gotów przysiąc, że 
misterium objawienia to najuczciw­
sza pra"da. 

- Widzę :Vlatkę Bożą, jak was 
tutaj - mówi z przejęciem. - Sły­
szę jej glos jak te wasze modlitwy 
i nabożne śpiewy. Widać, taka byla 
wola Boża -dodaje Liszej z pokorą. 

Milczy, w-patrzony gdzieś w bez­
kresną dal a oczy są duże, wyraziste 
i mocno zarysowane pod falistym 
lukiem zarośniętych brwi. Pogod­
na, Jakby nieco zmęczona t warz, nie 
ma jakichś cech nadl"'yczaJności, 
ot, po prostu zwyczajne, dobrotliwe 
oblicze dojrzałego mężczyzny Tyl­
k o te d łon ie, spłeci one na piersi, 
o niezwykle długich, wysmukłych 
palcach jak u pianisty, wcaJe nie 
śv.iadczą, a wręcz przeczą temu, że 
ten człov.iek jest operatorem cięż­
kich maszyn budowlanych. 

Stanisław Kaczmar ma 42 lata 
i jest c złowiekiem rozmownym, to­
warzyskim i na ogoł wesołym. Nie­
wiek robi ,obie z tego co mówią 
onim ludzie. Wrogom zserca v.yba-

W NUMERZE m. in.: Sylwetki 
nowych prezesów sądów rejonowych _ Od­
zew telefoniczny na hasło "religi'a w szkole" 
_ Obrońca Lwowa rodem z Kaszyc _ Jaka 
przyszłość komitetów obywatelskich? _ Re­
welacyjny karateka z Przemyśla 
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cza, a zlośliwych przesmiewców to­
leruje i lekceważy. 

Gdy zagaduję o nawiedzeniu, 
ożyv.ia się "'}Taznie. Miłe i radosne 
są dla niego te wspomnienia. Prze­
żywa to wszystko głęboko i auten­
tycznie. Czy tak może zachowywać 
się niepoprawny mistylikator? 

- To byl sen - mówi - ałe jakże 
wyrazisty i niezwykJy. Do dz.iś sl}szę 
te słowa: " Wstań, obudź żonę, idź do 
drugiego pokoju, zobacz jak popęka­
la figurka. To znak dla tych, którzy 
nie wierzą, aby uwierzyli, że Bóg na 
świecie istnieje". Weszliśmy do po­
koju i zobaczyliśmy znak w postaci 
krwi, która wypł}waJa z prawego 
oka Matki Bożej. ~astępnego dnia, 
tj. 9 paidz.iernika ub. r. o godzinie 
I -ł.-ł5 wypłynęła krew z rąk figurki 
Matki Boskiej. 

A "ięc luev.. Symbol cierpienia, 
dramatu i ludzkiej tragedii. Krev. 
Jest miarą życia, ale też znakiem 
smierci, gd y jej braknie. Odpo\\iedź 
na to krwawe Zjawisko dała sama 
Matka Boska już 27 pazdziemika 
w piątek o godzinie 15.35. 

-l'słyszałl'm glos: - :\-Joje dz.ie­
cko, wiem, że niektórzy z t)ch. któ­
rzy przychodzą do mojego Domu 
\Iodlitwy, ally oddać hołd mnie 
i Mojemu S) nowi, zastanawiają się 
co mogą oznaczać te znaki i krew na 
mojej figurze. Przekazuję wam. że 
krwawe Izy to mój znak, jak wy moje 
dzieci nie odmawiacie różańca. Krew 
na rękach, to najświętsza krew mego 
S)na, bo tak jest obarczony grzecha­
mi swoich dzieci". 

u k a z u j e s I ę o d 8 XI 1967 r. 
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Po tych pierwszych na"i~dLlnJch 
i przekazach Matki Boskiej, '" do­
mu Stanisła",a Kaczmara ustawio­
ny został mały ołtarzyk (Jego do­
kładne wymiary też zostały podan~ 
w jednym z przekazów Matki Bo­
żeJ), a na nim ustawiono ligurkę 

ozdobioną kwiatami. 

Powiadomiony o "szystkim mie­
Jscowy ksiądz proboszcz, przy szed ł 
i poświęcił ołtarzyk wraz z ligurką. 

- Chciał zallfać nam tę figurkę 

- wspomina pani Irena, żona Sta-
nisława - ale my tak do niej jesteś­
my przywiązani, że nie daliśm). 

Ksiądz odszedl a pozostało wielu 
ludzi, którzy się modlili, śpiewali 
pieśni Maryjne i odmawiali różaniec. 
Wtedy wlaśnie mąż miał widzenie. 
Byla godz.ina 19 gdy usl}szał głos: 

- .,Podejdź do oharzyka i uklęknij. 
Wasz proboszcz prosi was o zabranie 
mojej figurki do kaplicy. Nie sprzeci­
wiajcie się, on jej ze swoich rąk nie 
wypuści. Ja będę stać na godnym 
miejscu. On jest moim synem wy­
branym i wnilowanym. Ja do was 
powrócę w bliskim czasie. W chwale 
i majestacie i z radości ą będziecie 
mnie czcić w Domu Modlitwy". 

Istotnie. Te po",rot) Matki Bożej 
do Chotyilca nie są pief\'..szymi. 
Podania o nadprzyrodzonych zja­
Wiskach w tej miejscowości krążą 

wśrod ludzi do dzisiaj i są bardzo 
żl'",e. Potwierdziła je w swoim prze­
k'azie Matka Boska, która na usilną 
prosbę nawiedzonego Stanisława 

uchyliła OIeco tajemnicy l historii 
tej WSI, a może tylko ją przy-pom-

niała. 

Chotyniec powstaje jako osada 
kupiecka już w I}03 roku. Wierni 
pradziada" ie budują tam swoj dom 
modlitv.) - małą kapliczkę. W cza­
sie turecKo-tatarskich najazdów zo­
staje ona doszczętnie spalona. Od 
tego czasu zaczynają się dziac r7e­
czy dzi",ne, trud ne do racjonalnego 
"'}jaśnienia Wielce znamienne 
i symptomat\czne Jest np. i to, że 

wspomiana karlica. a póżnieJ ~wią­
ty nia (mała cerkie" b, jako, że 

w Chaty ńcu Jest wielu grekokatoli­
ko,,) wzniesiona zO.slała w tym sa­
mym, albo blisko tego miejsca, 
gdzie obemie stoi dom Kaczma­
rów. Przypadek, zwykły zbieg oko­
liczności, czy też coś więcej" 

Matka Boża, na prośbę o poda­
nie daty zbudowania pierwszej 
świątyni od po ",ied ziała : - ,,Moją 

świątynię zbudowali wasi praojcowie 
w ł329 r. Pierwsza msza św. zostala 
odprawiona 8 września 1329 f_". 

• Wcześniej, bo 17 sier-pnia 1323 r. 
111Iało miejsce pierwsze objawienie 
w Chotyńcu - wizerunek \1atkl 
Boskiej na chuście rozpostartej na 
lipowym drzewie. W to miejsce, na 
jedyny wzgórek, jaki wy-piętrza się 
wśrod lej równinnej monotonii, 
przeniesiono ową cerkiewkę, która 
slOi do dziś. Ten kilkuseLletni zaby­
tek sakralny mocno nadszarpnął 

ząb czasu i wymaga rychłego remo­
ntu. Grekokatolicy, dla których od­
prawiane są tu nabożeilstwa, wie 

Ciąg dnls~I' na str. fi 

DOIll Kac:tnurÓII' II' Ch()(yńc/I oraz tn/es:c::ąca Sit II' II/Hl kLlfilic:ku .\Julki Boskie; 
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.. Komendantem wojewódzkim Po­
licji w Przemyślu mianowano majora 
Stanisława Halę (zastąpił 00 na tym 
staoowislcu płk. Jana Żaka). Perwnalia 
nowego szefa policjantów za tydzieó. 

.. W BolestrasZ)"cach (gm. Żurawi-
ca) podczas prac polowych, w jednym 
z gospodarst w doszło do sprzeczki na tle 
majątkowym - 59-letnią mieszkanką 

Hurka pobil motyką 51-lemi pasierb jej 
matki. Sprawca zbieg! i ukrywa się, nato­
miast ofiara pobicia doznala - na szczę­
ście - niegroźnycb obrażeó. 

14 CZERWCA 

.. "Idzie, idzie Bóg prawdziwy ... " 
- rozbrzmiewało tego dnia po wsiach 
i miastach podczas procesji Bożego Cia­
la. W Przemyślu prowadził ją ordyna­
riusz diecezji, ks. bp Ignacy Tokarczuk, 
a proce* uświetniały m. in. orkiestry BB 
WOP i kolejarzy, szły w niej takLe np. 
poczry sztandarowe "Solid a roości ,. oraz 
pododdział wojska. "Bezpośrednią przy­
czyną ustanowienia święta Bożego Ciała 
były objawienia bl. Julianny z Cornilloa, 
która od 1209 r. miewała widzenia jasnej 
tarczy z widoczną ciemną plamą, interp­
retowaną jako brak wśród świąt koŚCiel­
nych specjalnego dnia poświęconego czci 
Najświętszego Sakramentu" - podaje 
Encyklopedia Katolicka. W 1264 papież 
Urban IV ustanowił święto Bożego Ciała 
dla całego Kościom. 

• Około godz. ]JO w Przemyślu na ul 
Lwowskiej opel prowadzooy prrel mie­
szkankę Łodzi (jak się później okazało. 

była pod wpływem alkoholu - alcomat 
WYkazał I .51 promila) zderzył się z malu­

chem kierowanym przez mieszkańca Dą­
browy Górniczej. Trzy osoby jadąoe fla· 
cikiem doznały ciężkich obrażeó. a kieru­
jąca oplem i jej pasażerka wyszły l wypa­
dku bez szwanku. 

15 CZERWCA 

.. W Birczy odbył się XlV Wojewó­
dzki Przegląd Teatrzyków Dziecięcycb 
"Tropem Jasia i Małgosi". Dziecięcemu 
jury najbardziej podobaty się spektakle 
"Królewny Snieżki" w wykonaniu Teat­
rzyku "Komiki" z MOK w Lubaczowie 
oraz "Baśń o skradzionej radości", którą 
zaprezemował Teatrzyk lalki i Aktora 
"Baj" z GOK w Birczy. 

.. W nocy nieznany sprawca wlamał 
się do apteki w Radymnie. skąd ukradł 
relanium war10ści 800 tys. u. Policja 
zabezpieczyła linie papilarne oraz ślady 
krwi z.lodzieja. 

16 CZERWCA 

.. Sprawiedliwość po latach 
- w Przemyślu spotkali się członknwie 
Lwiązku Ż.ołnierZ)" Armii Krajowej l te­
go regionu Wielu l nich wręczono Krzy­
że AK nadane im w kwietniu 1988 e. 
w Londynie (a ustanowione l sierpnia 
1966 L przez geo. Tadeusza Bora-Komo­
rowskiego). POL rez. JuUana Rudaka. 
ostatniego komendanta obwodu prze­
myskiego AK, uhonorowano - nad­
anym mu w Londynie - Orderem Od­
rodzenia Polski. 

• W nocy do restauracji "Lazuro-
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wa" w Przemyślu włamał się zlodziej. 
Ckradł zaledwie oa 84 tys. zl. ale nawet 
rue miał czasu "nacieszyć się" tym 'skro­

mnym łupem. bo - wraz z rum - "zwi­
nęła" go policja. 

.. Z jednego z mieszkań prz)' ul. 
Mickiewicza w Przemvslu zJodziej 
ukradł 20 kg cielęciny i pól miliona 
zJotycb. 

.. W Narolu mieszkaniec Kadlubisk 
(student WAM!) wraz z bratem usiłował 
ukraść z jednego z gospodarstw ... dwie 
gęsi (wartości 60 tys.u). Zatrzymał ich 
miejscowy policjant. Na posterunku nie­
doszli zlodzieje dostali furii - zniszczyli 
ma"')'oę do pisania. biurko, żyrandol, 
dywan. sygnalizację dźwiękową, a oa­
wet... mundur policjanta. 

.. W Przemyślu na ul. Grunwaldzkiej 
kierowca polonez.a mial trudności z opa­
nowaniem pojazd u - samochód uderzył 
w sk ręcającego fiacika (jego pa>ai.erka 
doznala obrażen), a następnie uderzył 

jeszcze w Gata 132. Straty szacuje się na 
30 mln zł, a kierowca polonez.a by! 
w stanie po spożyciu alkoholu. 

.. W Lapajówce, polonczz Sieradza. 
którego ,iperowca rue zachowal należytej 
ostrożnoŚCi. najechal na skręcający w le­
wo motocyk.l - mOlocyklista poniósl 
!rnierć, zaś jego pasaierka odniosła cięż­
kie obrażenia. 

III CZERWCA 

.. Prasa codzienna opublikowała ko­
munikat z 241 Konferencji Plenarnej 
Episkopatu Polski. która tym razem ob­
radowala w Krakowie Dowiad ujemy się 
l niego. że w czef"'CU przyszłego roku 
- podczas czwartej pielgrzymki do Oj­
czvzny - Jan Paweł II odwiedzi m. In. 

Lubaczów. 

• Prezydentem Przcmyśla Rada 
Miejska wybrała Mieczyslawa Napol~ 
kiego. Wiceprezydentami zaś wstali 
- Juliusz Dorosl (dotvcbczasowy zast. 
kierownika Slacji Ustugowo Handlowej 
nr 13 PP .,Polmozbyt" w tym mie.i;cie, 

radny wybrany z Ust y KO "Solidar­
noŚĆ") oraz Leszek Krzvwoń. dotvch­
Claso"'" wiceprezydenl Przemyśla Per­

sonalia oowego prezydenta za rydzień. 

.. W Skopowie (gm. Krzywcza) na 
polnej drodze przewrócił się Ursus ciąg­
nący wóz z sianem - traktorzysta zginął 
przygnieciony pr~ez ciągnik. 

.. W Medyoe ,dozorowanego miejs­
ca pracy Zakładu Karnego uciekło 

trzecb recydywistów (oa wolność mieli 
wyjŚĆ w przyszłym roku). 

19 CZERWCA 

.. W marcu be. milicjanci-związkow­
cy domagali się ustąpienia z zaJmowa­
nych stanowisk kilku naczelników wy­
działów w WUSW w Przemyślu. Dali 
temu publiczllY wyraz, także na łamacb 
prasy. Ich postulat spełniono, a odwoła­
ni naczelnicy wnieśli przeciwk.o trzem 
członkom NSZZ PoliCJi Garnizonu Prze­
myskiego oskarżenie o znieslawienie. Te­
go dnia Sąd Rejonowy w Przemyślu 

uniewinnil związkowców stwierdlajijc, iż 
d]Jałali oni wiOleresie spolecznym (wy­
rok nie jest prawomocny). 

21 CZERWCA 

• Przy redakcyjnych telefonach dy· 
ż.urowali zaSl. dyr. Oddziału ZUS 
w Prreworsku Roman Kamióski oraz 
Andrzej Nowowiejski - kier. Wydz.ialu 
Obsługi Prawnej, Nasi czytełnicy pytali 
m. io. o wysokość osjniislych rcnt i eme­
rytur. komu przystugUj< Lasi tek pielęg­

nacyjny. Jaka jest kwota zasiłku pogrze­
bowego po emeryt.ach. reocisl1.lch i człon­
kach icb rodzin . 
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PROGRAM 1 

IIA5 Domator 
9.00 Wiadomości poranne 
9.10 Teldede 

10.10 "Bluebcll" (7) - ""II:. !iCrlaJ ob~'cz. 
17.15 Teleexpress 

_17.30 Seosacjc XX .. leku 
17.55 Telewizyjny informator .. yd ..... ni· 

czy 
18.15 ~11m dokumcotał,,! 
18AS Rolnicze rozmaitoki 
19.00 Zaczarowali)' olówek 
19.10 Rolnic:w rozmaitoŚCI 
19.30 Wiadomości 
20.05 ,,Blucbell" (7) - B"I(. !!<edal ob)cz. 
21.05 Sport 
21.10 Spra .. a dla reportera 
21.50 Wokół .. ielkiej scen)" - maKaZ}n 

operowy 
12..ro Wiadomości wieczorne 

PROGRAM II 

16.35 Jęz) k angielski (511) 
ł 7.1 O Zbllż,"Ilia, czyli to i owo o mmie 
17 . .ro Express gospodarczy (powt) 
10.00 Kronika z Krakowa 
18.30 Po prostu BałcerO\,icz - p'fOgram 

pub/o 
19.30 Kolekcja r.- .. wrocklcb 
:W.OO Klub ludzi l przeszłością 

20.20 O CZ)'m się mówi - reportaż 

WAO "Polacy na Zaolziu" - reportaż 

21.10 Przegląd muz~cm, 
21A5 Paoonoma dnia 
21.45 "W labir,ocic" (68) 
22.1 S 9'17 
23.15 Komentarz dnia 

28 CZERWCA 

PROGRAM I 

8.45 Domator 
9.00 Wiadomości poranne 
9.10 KlDo telcCeru 
9.S5 "Czw .. rta pięćdzie!iięt Paddingloo" 

- film krlm. 
16.S0 Rolniczy 111m oś .. latowy 
17.15 Telee"prcSl'i 
17.30 8lz1l<S 

l7.SS Film dokmcotalny 
111.25 Magazyll katolicki 
IIIA5 10 mmut 
19.00 OpowieŚCI o rusałce Amclee 
19.10 Mallazyo koosumenta 
19.30 Wiadomości 
2O.0S .. Cz ...... ta pięćdziesiąt z Paddi"l(-

100" - Illm kr].m. 
21.50 Interpelacje 
22.40 Sporl 
22.50 P~az 
23.35 Wiadomości wiccwrne 

PROGRAM II 

16.S5 Jęz)'k angielski (59) 
17.30 .. W labiryncie" (68) 
18.00 Kronik. z Krakowa 
111.30 Pr"ll:rllm !Ul iycunie 
19.30 "Wolo)', ja Zorha" 
:W.OO Wielki sport 
21.00 Express rcporlcró .. 
21.30 Paoorama dnia 
21.:50 "Północ, PÓłno<.'11l zachód" - (11m 

pro<!. USA 
0.05 Komen! liI.rl dni .. 
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PROGRAM 1 

8.25 Express· gospodarczy 
8.45 Domator 
9.00 "iadomoścI poranne 
9.10 TeI"rerie 

10.10 ,.Boso w lóżku" (4) - serialobycz. 

prod r.-RD 
17.15 Teleexpreli'i 
17.30 Raport 
17.SO Skarbiec 
18.30 Rzeczpogpolita lIaIIIorządoa - pro-

gram publ. 
18.SO 10 minut 
19.00 Bajki Z mchu I paproci 
19.10 Teraz - tyllodnlk gospodarczy 
19.30 Wiadomości 
:W.OS Kino muzycZIle KY~'óskiel!o 
22.OS Sport 
22.15 Weekeod .. Jedynce 
22.25 Sztuka i my 
22.45 Wiadomości wieczorne 
23.00 Otwarte studio 

PROGRAM LI 

16.35 Język aoglebikl (60) 
17.10 Wz:rockowa Usta przebojów Marka 

I"iedźwiecklellio 

17.40 Express gospodarczy 
18.00 Kronika z Krakowa 
111.30 "Dobra nadzieja" (13) 

- franc. !Jer. ob, cz. 
19.20 Antena Dwójki 
19.30 Mlodzi Japończycy kOlIcertują 

.. Pułtu!iku 
20.00 "P1'1tek"". z Mroooem 

- magazyn z Krakowa 
21.00 AnIJcmy świat prof. Kraw-

czuka 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Sztuka nad RellCrn - reportaż 
22.OS .. KałiIT .... - dramal pro<!. wlosklej 
23. -10 Komcni arz dnia 

30 CZERWCA 

PROGRAM I 

7.50 Tydzień na dzialce 
8.20 r-o. zdrowie 
8.40 Ziarno 
9.00 Klno Tclefcrii 
9.50 Turniej morski 

10.30 Wiadomości 
10.-10 MIlitaria, obron IlOŚĆ, nowocZC!illość 
I LOS Labora"torium 
11.35 Żyć 
12.05 Slódcmkli w Jed)1ICe 
l,tłO Z Polski rodem 
14.40 Czas Gdyni - lilm dok. 
15.30 Informacje 
16.00 Butik 
16.30 Telecxpre>s 
16.45 Studio Italia '90 
ł 9.00 Maurycy I HalOuoek 
19.10 Z kamerl! wśród zwierząt 
19.JO WIadomości 
20.00 Kabaret Olgi Lipińskiej 
20.45 Studio Italia '90 
22.55 7 dni - świat 

23.25 Życie jest fraszkI! 
23.35 Telegazeta 
23.45 ,,slaby punkt" - film !lC1IS. prod . 

USA 

PROGRAM [l 

11.55 W świecie clszy 
12.30 Studio Im. A. Muuka 
13.30 Spektrum 
13.45 .. KrólcslWo ałlgator,,"- mm prz)T. 

pro<!, USA 
14. -10 Reportd 
14.55 Mealldry arcbitektury 
15.15 r.-o",! na koócu świata 
15.25 Pożegnanle 
16.00 Festi .. al SI .... amira Mrożka 
17.00 Wielka gra 
111.00 Kronika z Krako .. a 
ł8.30 OdOOIl Da Aotenie D"ójki 
19.15 Poezja 0010"] Kall 
19.30 Przed konkl.ll'llem Cbopino .. skl.m 
20.30 Festi .. al Sla"omira Mrożka 
21.30 Pllnorama dni .. 
21.45 "Ostalnie dni P .. Ito",," (2) - film. 

pro<!. USA 
23.OS Kumellla.n dni. 

l LIPCA 

PROGRAM 1 

7.30 Kraj la miastem 
7.55 Po lIospod"nku 
8.10 Od niedzieli do niedzieli 
9.00 Klno Telcrcru 

10.30 Wiadomości 
1O.3S r-oa podbój OCCIUlÓW 
11.25 I"oto .. anla 
II.SO Koncert hczcó 
1 2.35 Trypt) II. Lomży óskl 
13.00 Maguyll ,,.Morze" 
IJ. 20 Film prz)r. 

13.55 Zd.arzerua 
14.25 I'teprz I .. .lIDiII. 
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15.10 Antena 
15.35 "Powrót Aneua u..pm" (4) - _. 

franc. 
16.30 TeleexprelIII 
16.45 Studio Italia '90 
19.00 Wi .. at skrzaty! 
19.30 Wiadomości 
20.OS Opole '90 
20045 Studio Italia '90 
22.55 Wiadomości .. ieczorne 

PROGRAM II 

10.30 Kalejdoskop 
11.00 Pnegl,!d tygodnia 
11.30 Jutro poniedziałek 
12.00 Pobika Kronika Filmo .. a 
12.10 "I'toll'!ce pola" (4) - !!<er. aulitral. 
13.00 100 Pltli.Ó do". 
13.40 Maciej r.-ieslolowskl 
14.00 Pr"ll:Jam dok. 
15.00 A to Polska .. laśnie ... 
15.30 Polacy 
16.35 Podróże w cza!iie l przestrzeni 
17.30 BUiej świata 
19.00 Wydarzenia ~'godnia 
19.30 Publicystyka kulturalna 
20.00 Film Cal!. 
21.30 Paoonuna dnia 
21.45 "I'tonl,ee pola" (4) - !!<er. 1W9lral. 
22.35 Komentarz dnia 
23.-10 Akademia wiersza 

2 LIPCA 

PROGRAM I 

17.IS Teleexprc!i!I 
17.30 Rzeczpospolita samorządna 
18.00 "Dyllutla" - !lerlal pro<!. USA 
18AS 10 minut 
19.00 Smllrfv 
19.JO Wiad';moścl 
2O.OS Teatr TV - spcktllk.ł na bis 
22.25 Kontrapunkt 
22.55 Wiadomości wieczorne 
23.10 "DJn&st:la" 

PROGRAM II 

14.30 Studio gport 
15.JO "Capilal CitY" - !!<er. obycz. 

prod. IUIg. 
16. 30 Publicystyka 
16.45 Ojczyzna-polszcz) LM 

17.00 Kino rodzinne 
18.00 Kronika z Krakn .. a 
18.30 Przegląd polslUcb kronik iii­

IIIOwycb 
19.00 ,,Baldad Cde" HIm 

prod.USA 
19.30 KOlleert roku 
20.00 Auto Moto Fan Klub 
20.30 OqdŹ1Dy sami 
21.15 Rozmowy o cierpieniu 
21. 30 Panonuna dnia 
21.45 "Capltal Gty" sef. prod. 

aag. 
22.35 Komcntarz dnia 

3 LIPCA 

PROGRAM I 

8.00 Domator aa dzim dobą 
9.00 Wiadomości ponlUlDe 
9.10 Teleferie 

10.10 "Recepta IIJI miłość" - cu<:h. kom. 
obycz. 

17.15 TeleexprC9S 
17.30 Spojrzcoia 
18.00 "Dynastia" (2) - !!<er. obycz. prod. 

USA 
18.45 10 mmll! 
19.00 Smarl')' 
19.30 Wiadomości 
19.45 Studio italia '90 
11.55 Teraz 
22.25 Wiadomości wieczorne 
22.SO "DYlJJlStla" (2) - !Jer.obycz. USA 

PROCRAM II 

8.00 P.oor"ma dnia 
8.IS Ulica Sezamko .... 
9.00 Saola Barb ..... (ł) - ser. USA 
9.45 Maa.~ II telewizji śniadaniowej 

10.45 O\I"-Headllne .. enja ory'gi",,1na 
15.10 Dookoł. świata 
ł5.-IO ModlJtwa 
16.00 Kronik .. l Krako" .. 
1 7.00 Film rab. 
18.00 Kronik .. 
111.30 Progum !Ul ŻY'czenie 
19.30 Publlc~"5tyka kulturalna 
20.00 r-oOD !Itop kolor 
11.00 Wp.iad) Ireny D-ziedzlc 
2 ł.JO Panorama dnia 
21.4S l'\oo !Itop kolor 
23.35 Komentarz dni .. 

Za zmiany w programie redakcja nie odpowiada. 
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\V "Pracy" nowe miejsca pracy 

Wstęga 
• 
l 

N AJPIERW PRZECIĘTO SYMBOLICZNĄ 

WSTĘGĘ, by zadość uczynić powszechn~mu do 
niedawna obyczajowi, w chwilę pÓlniej odbyla się uro­
.:zystośc poświęcenia nowo oddanego obiektu, w którym 
znalazło swój warsztat pracy wiele osób. Odbyło się to 
w Spółdzielni Inwalidów .. Praca" w Przemyślu, a kon­
kretnie w nowym, okazały m budynku lej, runkcjonującej 
od kilku dliesięcioleci, spółdzielni. 

Fakt, że w czasach, kiedy raz po raz v.slrz~muJe się 
in~esty cje, kied y materializuje się grolba bezrobocia oraz 
kiedy w niełatwej sytuacji znalazła się cala krajowa 
spółdzielczość inwalidzka, w Przemyślu oddaje się do 
użytku nowy obiekt, wybudowany nakładem około pół 
miliarda złotych, ma swoją pozytywną wymowę. 

Spółdzielnia "Praca", specjalizująca się w krawiectwie 
oraz poligrafii, od dawna zabiegała o rozbudowanie 
~wojej bazy. Inwestycję tę rozpoczęto w 1987 roku, 

-, finansowana miała być ze środków centralnych. Wkrót­
ce jednak pojawiła się realna grozba czy uda się do­
prowadzićcalą sprawę do końca. Przeszkodą bylo nie tyle 
odstąpienie głównego wykona wc)' - Spolecznego Przed­
siębiorstwa Budowlanego, co obawa o brak funduszy. 
Załoga przystała jednak na rygorysty.:zny program 
oszczędnościowy, dzięki czemu własn~mi silami uzys­
kano niezbędne środki, a każdy z pracov.ników może dziś 
otwarcie powiedzieć, że jest to właśnie ,jego" zakład. 

Migawki 
lubaczowskie 

• W uhiegl~l1l roku roZpoCZ~lo " l.ubarzu"ie budu"f (upOi· 
niun'll kanalizacji sanilarnej oraz ucz~sZl-zalni 9ci,'kÓw. Dru~ą, 

zakladową OCZ)SZl-Zalnlę, huduje miejscu"a Okrf)(uwa Spółdziel· 
nia :\1lcezarska. Gd~h~' udalu "'f dutrz~'mać zaplano"an~'ch ler· 
minów oddania do uż~ Iku ~ ch in\\es~ rji (uk. 1992 r.) do pl) n,!c' ch 
J)rZC"Z Lubar2ó" rzl'k może powródć ż~ de ~ 

• • • 
• Lubal-zów lci~ "widiach d"óch ,"",rzulek: Wb-zni i SołOI"). 

Tuż za mlaslem uh~ d"ie rLt-'Czki lączą sif i dalej pl) ną pud "spólną 
nazw,!: Luhaczó"ka. 

• • • 
• Około 99 ~'. miL-szkańców Luhor,"". korz~ sla lub moie 

korl~~1ać (bo nic "Sl~S(,· c.tM:ą) z sil'\: i "udodą~o\\cjt która Ih . .'zy 
ok. ~2 kilometr' dluJ(uści. 

• • • 
• W uhi"1>:l)m ruku, startując" konkursie .,:I<Ii'lrz ~uspudar· 

ności", zająl Luhaczów " .... ujej kaleKorii ósme miejsce w kraju 
zdoh)wająe zaraz<>m premif " "~sokości HO miliunów zIUl)ch. 

• • • 
• W granicach adminislrac)jn)rh miasta pro"adli dzi.lalnuść 

6-19 l(ospodarsN ruin, ch. Sn:dnla "ielkuść arealu --- 2,5 ha. 
'a]uięeej bo aż 702 ~kUlf) ubsiano pszenicą. W dalszej knlejności 

id" ziemniaki - 200 i jęczmień - 10ll ha .. 'aimnil'jsz) m po"odze· 
niem luhaczu\\skich rolnikó" cieSl~ się buraki rukro"l' (10 ha). 

ŻYCIE PRZEMYSKIE 

kropidło 

W siedmiokondygnacyjnym budynku miesz.:zą się za­
róv.no biura jak i skomputeryzov.ane maszyny do foto­
sk ładu, zaś lwią część zajmuje zak ład kra v.iecki, przenie­
siony z kilku porozrzucanych po midcie mieJSc. Dodat­
kową korzyścią ze skupienia produkcji krawieckiej v. jed­
nym budynku są oszczędności wynikające z tego, że nie 
musi się już opła.:ac zbędnych czynszow za wynajem 
lokali i można znacznie ogranicz~ć transport. 

Na uroczystośc pośv.ięcenia zakładu prz~szedł każd~ 
z pracov.ników, który mogł na tę chv.i1ę oderwać się od 
swojej pracy. Symboliczną wstęgę przecięła Maria Soltys, 
- kierowniczka zakładu odzieżowego. Następnie prezes 
spółdzielni, Adam Malec serdecznie podziękował załodze 
za świadome i konsekwentne "zaciskanie pasa", umoż­
liwiające wygospodarowanie środków niezbędnych do 
ukoriczenia inwestycji, a proboszcz miejscowej paralii, ks. 
Tadeusz Koriski dokonał aktu poświęcenia nowych po· 
mieszczeń. 

Gwoli ścisłości należy dodać, że szybkie ukoriczenie 
budowy umożliwili rzemieślnicy ze SpóldLielni "Przy­
szłość": Hennryk Luniewski (prace budowlane) i Piotr 
Karmazyn (prace insta.lacyjne), a także Waldemar Tymcio 
(prowadzący roboty elektryczne). 

zs 

Fol. R PAJJLOJJSKl 

Rolnicy 
z J aroslawia 

rio którz~ co (le"ie" czas próhują \\~ \HJłać jaku d~ żurn~ h.'mat. 

prohkm urujon~Th luh rzccZ)'"isl) ch anta~oniznJ(J" pomi\-dz) 

miastrnl i ","się, b~ ć moż.c nic ZB"SlC zdają sohic spra\\ę z raklU, iż 

niektóre miasta hor~ kają się ró\\niL'ż z ~ po"O rolnirz~ mi pru­

hkmami. i to" skaJi n.il'\\it.'lc mnicjszl'j niż w nicktó~ch Kminach. 

l'a pr/~kI8d. '" j.!rankach adminisłral'~jnyrh mi8~1a Jarosla\\ia 

pru"adzuna jesl syslCma~ czna ~ospodarka rolna na puwierzchni 

pr."ic 3WO heklluó\\. O~ółem funkcjonuj~ w ~ m mil'Ście 12~2 

Rospodar't"a, z l-ZL'l(O HOO druhn~ch, do 2 ba; a ponad lO 315 

o po\\ierzchni od 2 do 5 ha; oraz 127 po\\yuj 5 ha. Ismieje lakże 

Rolnicza Spółdzielni. Prudukc~ jna ,"\1 iszlate", Rospudarująca na 

75 ba. 

Srcdnia plonów za ruk uhiCl(l)' \\~niosla w Jarusl."iu 35,1 q/ha. 

W rolnil"Z~ch dzieInkach: Kruhcl, Dolnoleżajsk, Sla"ki, Lu) 

Kuslko"skie i :\1isztalr przeprowadwno " uh. roku mdiuracje, co 

pn) l"Z) nilu si~ do "zrustu plonów. Od j!C""l1!0 CLaSU spad. jednak 

po~lo"ie z"ierz~t. PU)(lo\\ie, ,,miejski'1:0" jak h) nic h) lu, h) dla 

w)nusl uhl'Cnic ponad 1000 sztuk, Irrod) cllk"nej - pr.a\\ie 1200 

'lll"uk, jesl punadlo okolo 221l o"iec i pranie 200 koni. 

O ~m ohlkzu mlasla II.'Ż warto pamirtać. 

(z~) 

• JA." OELA, lal JJ (żona 

Krystyna - pracuje w Wojev.ódz­
kiej Poradni Wychowav..:zo-Za­
wodowej v. Rzeszowie; troje d~ić<:l 
- 9-ktni Kamil, 6-letnia Kinga 
i 4-letnia Dagmara), absolwenl 
Uniwersytetu Jagielloriskiego (mgr 
prawa), od 1 maja 1990 r, jest 
prezesem Sądu Rejonowego w Jaro­
sławiu (dotychczas był sędzią tego 
sądu - przewodniC7,!cy m W~d7ia­
łu Pracy). Pragnie, by w kierowa.­
nym przez niego sądzie, sprav.y 
załal wiano szybko, z życzli wos.:ią, 
a przede v.szyslkim, by było prze­
strzegane prawo. Wóv.czas na pew­
no wzrośnie prestiż sądu i zaufanie 
do niego. Szacunkiem darzy ludzi 
rzetelnych, odpowiedzia.lny.:h, o 
wysokiej fachowości. Interesuje się 
historią (zarówno najnov.szą, jak 
i starożytną), malarstwem, lilow­
lią, poezJ4 (Norwid). Mieszka 
w Rzeszov.ie, samochodu nie ma, 
natomiast ma prav.ojazdy. U\\;aża, 
że idąc przez życie trzeba się zmie­
niać, nie moma jed nak od stępowac 
od kardynalnych zasad i prawd, 
które są aktualne v. każdej epoce. 

• '\L\RT A G6RSKA, lat 45, 
stan wolny, absolwentka Uniwer­
sytetu Jagićlloriskiego (mgr pra­
wa), od 1 maja 1990 r. jest prezesem 
Sądu Rejonowego w Lubaczowie 
(dolychczas była tu wiceprezesem). 
Pragnie przede wszystkim uporzą· 
dkować pracę podleglej sobie Jed· 
nostki, a \\;ięc doprowadzic do szy·. 
bkiego i terminowego załatv.iania 
spraw, do usprawnienia funkcjo­
nowania wydziałów i sekretaria­
tów. Będzie mieć także na uwadze 
problemy socjalne oraz spra wy bie­
żące jak np. remont sądu. Ceni 
ludzi pracov.itycb i zdyscyplinowa· 
nych, na jej sympatię nie mogą 
liczyć osoby kłótliwe. W wolnycb 
.:hwiłach chęlnie bierze do ręki do­
brą książkę, lubi też oglądać filmy. 

K ied yś jej pasją było żeglarstwo, 

.Ilisiaj pozostały tylko wspomnie· 
n ia 1. .. marzenia o własnej żaglów­
ce. Jezd7i lO-letnim. maluchem. Wg 
n iej najważniejszy mi zasad ami ży­
,·10v.ymi pov.inny byc u<:z.:iv.c';c· 
,'raz v.ywiązywanie się z obowiąz­
'ów . 

• Ac'\iORZEJ KLliZ, lat 47 
I mna Elżbieta - farmaceutka, 
Irzech synów: Piolr - III klasa 
liceum Ogólnokszlałcącego, pią­

,,'k lasista T omasz oraz 5 ·Ietni lu­
f .ISZ), absolwent Uniwersytetu im. 
\Jama Mi.:kiewioa w Poznaniu 

Illlgr prawa), sędzia Sądu Wojewó­
dzkiego w Przemyślu (wydzia-ł cy­
wilny) od I maja 1990 r. jest prele­
sem Sądu Rejonowego w Przewors­
ku (nadal 7achowując funkcję ~­
dziego SW). Pragnie przede v.szyst­
kim lak działać, ab~ obywatele hyli 
zadowoleni z pracy kierov. anego 
prZeleli sądu. Zamierza rozwiJac 
różne form~ poradnictwa prawne­
go, co pov.inno przyczyniać się do 
\\;zrostu kultury prav.nej mieszkari­
.:ow. A jeslto bardzo iSloln~. gd~ż 
do przeworskiego sądu tralia sporo 
spraw, w ktorych dużą rolę od­
grywa.. pieniaClv.o. Ceni ludzi 
pra v.domówny ch i sk romn) ch. Je­
go hobby to, najn"v.sze dlieje Pol­
ski, łustoria II WOjny ŚV.la tov. ej, 
a zwłaszcza udział w niej polskiej 
kawalerii. Spom czasu spęd~a na 
działce. Je/dli pl,lonćfern, a miesz· 
ka w Jarosłav.iu w spółdzielczej 

.,emce 

• WAI.DE;\IA\{ WIGLLSZ, 
lat 37 (żona Danuta - nauczyciel­
ka\\; Zesr"le Szkół Budov.lanych 
w Przem~ ślu, dWOJe dzie.:i - 12·le­
tnia Monika i 8-ktnl Jacek), absol­
went Politechnik i Rze,lowskiej 
(mgr inż. budL,v.nictv.a), od 8 czer­
wca 1990 r. jest dyrektorem l rzędu 
Wojewódlkiego i jed nocześnie sze· 
rem Wydziału Organizacyjnego 
I Nadzoru tego urzędu (dot\chczas 
był d~Tektorem Wojewódzkiego 
Bi ura Poselsko-Senatorskiego 
Obywatelskiego Klubu Parla.men­
tarnego). Mówi, że Jego podstawo· 
wym celem jest doprowadzenie do 
takiego funkcjonowania UW, aby 
de.:yzJe rządu były sprawniej rea.li­
zowane przez najniższe szczeble ad­
ministracji państwowej. Ceni fa­
chowców oraz ludzi pracowity.:h, 
unika tych, którzy mają ciągolki do 
rządzenia .. własnym szefem. Jego 
hobby to książki, rower i nauka 
języka angielskiego. Mieszka 
w spółd zielcZ) m M -4, nie ma samo 
chodu. 

Kłopot Z zegarem 
W sobotę 9 czerwca pani Teresa C. z Przemyśla wczesnym rankiem 

udała się na dworzec PKP, gdzie kupiła bilet na pociąg pośpieszny do 
Rzeszo\\;a i drugi - powrotny, ale już na pociąg osobov. y. Kiedy tuż po 
godzinie 6 rano pociąg ruszył. pani C. stwierdziła, iż rzekomy bilet 
pOv.Totny jesl po proslu biletem na poc. osobowy do ... Rzeszowa a nie 
z powrotem, jak miało być. Indagov.any W tej sprawie konduktor 
pociągu pośpiesznego poradził zdezorientowanej pasażerce, ab~ jednak 
w Rzeszowie k upiła bilet do Przemy śla a po powrocie odebrała 
na.leżność la ten omyłkov.o wyslawiony. 

Pani C. wróciła ok. godziny 15 i w te pędy udała się do kasy, gdzie 
dyżurują.:a akurat kasjerka oświadczyła, że nic z tego nie będzie. 
ponieważ reklamaCję należało załatv.ić do godziny 12. Kiedy zdener­
wov.ana pani C. stwierdziła. że stanowiący tak przepis jest co najmniej 
dziwny, panią z kasy z lekka poniosło i wypaliła [)echowej klientce PKP, 
że dziś wszyscy potralią czytać, v.ięc lO jej wina, że nie sprawdziła. Nie 
zadowoliło to z kolei pani C, która z wykształcenia jest nauczycielką, 
więc czy tac prawdopodobnie umie - kto wie czy nie lepiej od PANI 
KASJERKI. Udała się więc do d~żurnego ruchu, który w całej 
rozciąglosci pOlwierdził.. racje pracownicy kolei. W skołatanej głowie 
pasażerki zaswitało wtedy, że PKP, widocmie mogą orżnąć człov.ieka 
i jezeli ten w porę się nie połapie. w świetle przepisów będzie przegrany. 

Ale lO jesz.:ze nic. W poniedziałek II bm. uparta pani C. udała się do 
zastępcy naczelnika stacji, który osv.iadczył, że reklamaCję istotnie 
można było załatv.ic do 12, tyle, że w nocy. 

Jak widać nie wszędzie jeszcze v.iedzą, która to dv.unasta, a która 
dwudziesta czwarta ... 

'\IK 

3 
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Koncert gitarowy 
w przemyskim muzeum 

.\iajcwka ... s::q. jak dotąd, próhq oJnale::ienia pr::ez To- ::espolonych <: czynnikiem agogic::nym innych elemen/ó,,· 

I~arzy.S/I'·o Mu ::yc::ne '" Przt!my.ś1u swojego miejsca w no- skladających się na końcowy e!ek/ hrzmieniowo-wyrazowl' 

"'ej rzerz .v,,·islO.~ri hyl koncert zorganizoll'any 9 czerwca 

przy "ydalnt!j pomocy Bilira Klllturalnego Amhasady 

Aus/rii i Muzeum SarocJn"'ego Liemi Przem}'5kit!j. W pię­

knej sali Mu::eum "ystqpil uczeń L. lI·alker,..t. Segol'i i N . 

Yepe.w, oMenie profesor gitary I,' Grazu LEO WITOSL Y­

. 'liS I\Y.f. Program koncertu ,,'ypelnily utwory: L. Roncal­

liego, J S. Bacho. F. Farka.m, M. Giulianiego, II". 

Mllth.~piela . F. Tam'gi i M. de Falli. 

- ,,'}'daje się zmier:ać ku od~/onięciu LHoty piękna muz)'­

cznego. 

II-itoszynskyj grając delikatnym d:lI'iękiem miHrzowsko 

modelllje Jra::ę a dyskretnie IIwYPllklając niuanse dynami­

czno-harl~o ... e stara się uc::ynić sIrój ::amysl interpretacyj­

ny w pełni pr::ekonlljącym . 

Przy ogromnym uznaniu dla austriackiego gitarzy,~ty za 

perfekcję techniczną i szacunku dla jego koncepcji wykona­

"'c:ych Irudno hyło IV końco.r)'m odczuciu opr::eć się 

wra:eniu pewnej monotonii wynikającej prawdopodohnie 

z niedoceninnia roli ::arówno zró:':nicowanego rytmu jak 

i hogalS::ej skali dynamic:nej. 

Oh/ic:" ar/ys/yen" gi/arzy.Hy tll'or::q J,,'a główne ełe ­

nIenty : ogromna mu::ykalno.ić polączona z wra=lill'o.~cią 

i powcr:.na rola c::ynnika intelektualnego w kreowaniu 

Jziela. Jl"itoszynskyj bardzo umiejętnie rzutuje własne 

predppnzycje i rodzaj ti!chniki na koncepcję i ostateczny 

k.~:IOI/ pre::entol,'anego utworu. Jego interpretacje są po­

"'.iciągli ... e ... sferze emocjonalnej i stonoll'ane II' warstwie 

hrzmieniOlvej. Umiar w dozowaniu napięć - osiągany m. 

in . przez stOSOImnie Ivywa:':ony'ch temp i harmomjnie 

Dla mi/o.śników wyciszonych w emocjach i pastelol>ych 

IV hrzmieniu interpretacji hył to wieczór wspaniały i , .. zru­

szający. dla pozostałych melomanów hył pokazem techniki 

gitaro"'ej i asumptem dla przemyśleń na temat jej znaczenia 

,,' Juuce odN'órc:ej. 

JERLY LAJ.{CLKOWSKI 

Persy" " dywanowa arystokracja 
Oy"an dawno przćstal byc u nas 

synonimem lu k;usu, "Jćk la s ująC 

się" Jo ruli zwyaaJnt:go, material­
nego ekmentu naszej domowej po­
wszednosci. Co prawda, jeszc7e nie 
lak dav,no, w okresie zupełnie wy­
miecionych sklepowych półek oraz 
na"i su inllacyjn "go, ,1ywany czy 
wykladziny podlog('live, aż roLloso­
"y"ano w nieklórycr laklaJ ach 
pracy, umoiJi"iając nieliczn)m 
m:zęsl"'wm wykupie!. ;, raru m~t­

row J akiejś naluralnej (Hadko) lub 
sztucznej (częściej) tkaniny . Nieje· 
Jen szczęsliwlec dż"igając d o domu 
cenny nabytek, przechwala I się , iż 

udało mu się zdobyi: .,rersa". 

w~hodnich l kolekCji rodziny Kul­
C0'Ckich (obecnie w zbiorach :-'Iu­
zeum Talrzanskiego w Zakopa­
nem), eksponowana gościnnie , do 
końca sierpnia br .. '" salach M u­
zeum Narodowego Ziemi Przemys­
kiej . 

W roku 1964 Jerzy Kukzycki 
podzielił zbiory 64 eksponaty, głó­
wni~ o charakterze luksuso"'ym 
i pałacowym. zasiliły zbiory wawel­
skie Pozostała część kobierców 
i tkanin, głó"nie l okresu 
XVII-XIX stulecia. przekazana 70-

stała w 1977 roku , już po śmierci 
właściciela , Muzeum Tatrzanskie ­
mu w Zakopanem . 

O tym . że (Iwe "pasy" to absolut ­
na dy wanowa aryslokr~CJa "iado· 
mo dok po\\szechnie . "'1ało kto 
miał Jednak okazję naocznIe rr l e­
kona': się czy obiegow .. opini a o pię · 

knie i bogaCI wie d \·wanowej orna · 
mcntykijesl prawdziwa . Tak ą "łaś ­

nie okazją iest wysla"a kobiercow 

Kolekcję tworzyć zac7ął , w pier­
wszych latach dwud7iestt:go "icku , 
Wlo<17jmierz Kulo ycki, profesor 
Akad emii Weterynaryjnej we Lwo­
wie. W chwili wy buch u I wOJn ~ , 

licz yła już ~koło 30 kobierco" . 
W czasach międz) wojennych zna­
cznie Się rozrosła i kilkakrotnie, 
w różnych mIastach, udostępniana 
była publiczności. Po śmierci Wlo­
dzimierza Kulczyckiego w 1936 ro­
ku , zbior~' oddziedziczył jego syll 
- Jerzy, ktory z powodzeniem kon­
t~nuował kolekcjonerskie pasje oj­
ca . Slczęsliwym trarem rodzinna 
kolekcja przetr\\.ała wojenną l a"ie ­
nll'hę i w koncu trafiła ze Lwowa do 
Warszaw) . 

Unikat O" a w skali ś",iato"ej, 
bezcenna kolekćJa K ukz~ ckil!go 
mogła powstac przl!de wSlystkim 
\\. Polsce, bowiem okazuje się, że 

nasz kraj był kiedyś gló\\llym od­
biorcą kobierców perskich, a wielu 
magnatów zamawiało nawet spec­
jalnie wykonywane i przyozdobione 
herbami egzemplarze. Pod wply­
"em kultur y Wschodu ulegal zmia­
nom nawet da"ny tradycyjny strój 
polski . Słynne " pasy słuckie" wzo­
ruwane były na pasach perskich 
i w dużych ilościach wyrabiane na 
ziemiach polskich m .in . w Słucku, 

Serce 
kazało ... 

Gr/esio ch prowc l na woJogłowie . JeSI d / ieckiem nie· 
(k' trHls pr av.n \ n1 ~ic ma "yk ,z laic'(' ncj mo,,"y cz ynnej . 
Si ~ Lłmi ll lc ! ni Bdrł<:~ . 'Jotknl <; ty pora Zl'nl l~ n1 11101g0\\ \m . 
l~ "' z gl~Ju na ,tan Idrowl a nie mo że Ul'lę ,L':Z ill' do sl.~oly 
- ·- kofl,sla l inoY"ldualnego naucLani:l .... d0Il1u. Trzeba 
mu pomagac,," formuło"aniu od Pl,,,ic'll l i na pylilll/a ... 
~ieda"n" obydwaj chloJX'y -- wra z I inny mi - oglą­

da li bajki " w~ konaniu dziecięcego lea luyku "Pleciuga" 
(opie kuje si~ nim B>lrhura Ocmkie .. iCl). Gosciny na 
imprezę " Dzieci - J7jec/()m " u żvny l kluh lIa osiedlu 
P s lr o ", ~ kicgo w Pr zemy -lu. a J ~t () rt y l " Pk,: iugi" nie 
1 ~ lko znak om ic ie ba"di swoich - - d OI~lli ~ t~ch prleL los 
- kolegi'w , ale lakie pfi .:m.lczdi .JI:.t ni,h 200 t ys. zl , 
k! o re uzbil!rali pvdoas sw o"'h \\ cldniejs/ y ch wyst"puw 
S~klakl teatrz yku miał - jak s i ę c> ka/ało -- nie tylko 

charakler rozrywkowy, a le la kle 'skutek terap.:utycmy . 
Bo oto Gr7~sio tak pO lcgn a l małych : 1~torllW: -- .,00 

:() hac:l'nia pie.~k; i korki, ń,m · ha ll . miall·miau". I byl() II) 

-- Jak dotąd - naJd lu L.s/C zJ anic \\ y pL'wi.:d!ia nc PUC! 
nl<'go , a pr7y lym sronlanl"ni~ i add,,, alnil! Jo sy IlIacji . 
Jak 10 IICI~Slyło matkę Gr zes ia. j.:go llzjoterap.:ulkę 

i n a u czycielkę, nie trzebi' chyna d ,,( I;\v. ac. Bart.:k na,l' ­
mias l tak dlidi ł się wrażeniam i 1 haJk0" t'g') spdd a klll .;e 
nauczy cicik a uma ła , iż b y ła to na jkrSl<l odpov. ied l . 
ja kiej kied ~ k " I ,, · i ek j~J l!d / i ~ li ;. 

Wspomnian~ 200 Iys . zl pr ze/ nal?l"", ;1" ;" 'KUP SPrL" · 
ti.! d o tcr apii k,'nnej d ,.iL'( i u rG)d l<.' n yćh r~\dWr llL h,,· 

wo. BędZie ona prowadzona w stadninie koni w Kal­
niko"';e. Nieoorlalnej i I'achowej pomocy w tym wzgJę­
JLie udlielają A. Kowalski oraz mgr rehabilitacji II. 
Korobczak. Hipoterapią objęte zostaną dzieci z poraże­
niem mozgo" ym. zespołem Do\na, dystrofią mięsniową , 

art orogry pOI'l i skrzywieniem kręgosłupa . 

Koniuetną pomoq dla tych dzieci zajmuje się Porad­
nia Rebabilitacyjna dla Dzieci l!pośledzonych Psycho­
ruchowo.(Od niedawna jej siedzib'l jest Lłobek nr 3 pr0' 
Wy brl ei u ~ościus/k i w Przemyślu , tel. 76-96), mającą 
sta lu , pełn c'pra"'ncJ komórki ZOZ. Jest ona upra"niona 
do leC7 t'nia rehabilitacyjnego wszystkich dzieL; z opóż­
ni r niem , bąd7 urosledzeniem rozwoju psychoruchowego. 
Pr zy ok:.l zji informacja Jla rodziców Jzicci niepełno­

sprav.n) ch (" "ieku do 6 lat) - rormalnoi;(:i l"iązane 
z prly j,c:iem Jo specJalist yanej grupy żłobko"ej należ) 
uzg,h!l ,ia( l kierownict"em Lłobka nr 3 do ko n.:a lipca 
br . 

K" ,n itct Rodziciclsl..i przy wspomnianej pl1raJni ser­
deczni e d 1.i,, ~uje Iy m. klórzy nie pozosta li obojętni na 
apd ja ~i ubzal si.; na naszych lama c:h (" Jesli sc:rce 
ka7l' ... ·· - ,. t .P" l ::1 lu lego br .). Jako pierwsi zareagowa­
li nań naun}ciele l Z~spo!u Sl.k61 Zawodowych w Prum)­
ślu pru~!łlując 905 tys. zl. grul>li prlt'm}skirh rzemieŚI­
nik6w I>rUlnBCI}lu 900 tys. li na laku I> sprzętu ~habilila­
cyjnego , zaŚ uczniowie l klasy IV Szkoly Muzycznej 
w Przemyślu I>odarowali zabawki. 

Rod ,j;:e dzieci upośledzonych psychoruchowo oraL 
praco .... nicy . są puckonani, że i po tym apelu komuś 
.. s~ f\:e k:1;'e". Pieniądze można wpłacać na konlo: PKO 
PrLt'm~~ 65517-59893-\32. Z wdzięcznośc ią przyjęte ~eż 

b,.o 'J mn.: forni} r('mocy, bo np . ostatnio ,,~· tonił się 
prohkm d y\\anu dla "spomnianego żłobka pr l~jmujące-

' .. fot' JliL'ci' speqalnej lroski . 
ced. 

Lwo\\.ie, Brodach oraz Pruwprsku. 
Moda na dekoracyjne kobierce 

- i to zaró" no w skromnych szla­
checkich d" orkach czy królewskich 
pałacach - trwała na tyle długo, że 
\\iele ciekawych przykładów tej 
wschodniej sztuki mogło dotr\\ac 
do naszego stułecia , ale tylko jeden 
czło"iek , lwowski profesor wetery­
narii , zacząl je facho" o i konsek­
wenlnie gromadzi': . 

Popularne "persy" , które w świa­
domości pr leLrwały do dzisiaj, jako 
s)llonim artystycznego mistrzostwa 
to tylko fragment dużej i bardzo 
rozbudowanej grupy zab~tków 

określanych jako "kobierce wscho­
dnie". W prezentowanej w Przemy­
ślu kołekcji są - oprócz dywanów 
perskich -także i d~wany tureckie , 
kaukaskie , turkiestańskie, indyjskie 
oraz północnoafrykańskie. 
Każda z tych grup posiada ponadto 
swoje liczne odmiany. 

Szczytowy okres kobiernictwa 

perskiego przypadł na XVI- XVU 
wiek. Liczne w tym Czasie wytwór­
nie wytwarzały luksusowe, charak­
teryzujące się doskonałą harmonią 

i wytworną ornamentyką dywanf, 
wykonywane przede wszystkim 
przez małe dzieci, gdyż tylko one, 
pod okiem instruktorów, zdolne by­
Iy małymi pałuszkami wykonywać 
drobniutkie wiązania . A niektóre 
dywany zawierały aż 2,5 t) s. wiązan 
na deqmetr kwadrato\\y~ 

Dzisiejsze dywany, nawet te ko­
piowane na wzor perski, to przede 
wszystkim efekt postępu przemys­
lowego . Dziecięce paluszki nie są 
już do tej produkcji niezbędne. Dla­
tego też stąpając po nas0'ch rodzi­
mych "persach" nie musimy mieć 
z tego powodu W)Tzutów sumienia. 
A zobaczyc prawdziwe " persy" 
- warto. 

zs 

RELIGIA W SZKOLE 
(odzew telefoniczny) 

* T. Sz. z Przemyśla (nazwisko do wiadomości redakcji) : 

- Nie jestem prl~iw religii jako takiej, bo sam jestem wierzącym , 
LhoL'ia ż niepraktykującym. Jest jednak inny aspekt - u nas nie ma 
tolerancji religijnej i jeśli nauka religii będzie w szkołe, to dzieci rodziców 
innych wyznan (lub niewierzących) będą się Lzul) "" pewien sposób 
dyskr~ minowane. Jestem za nauką religii, ale w salach katechetycznych 
rrzy kościele, bo gdy ona będzie w szkole, to - obawiam się 
- w klasach tworzy c się będą podziały (getta?) na tych .,Iepszych" 
I "gorszych". BOJę s ię , że dzieci mogą cierrieć za pogłądy rodziców . 
\lllje Jziecko będzie chodzic na religię i myślę. że będzie się ona 
vdb\ wac w punkLie kalechetycznym . 

* Zofia Kolasa L Jaroslawia: 
- Należę do grona trzydziestolatków. którzy mają dzieci w szkołach 

i wspólnie przed~skutowaJiśmy ten problem . Jestem przeciwna wprowa ­
Jzeniu rdigii do szkot. Byłby to przejaw nietolerancji wobec dzieci 
wychow ywanych w duchu innych w~ znan. A jak nietolerancyjne 
- więcej : okrutne - potrafią bye dzieci , wobec ro"ieśników w takich 
rrzy pad kach! ... 

* 33-latka z Przem~śla: 
- Jestem zdecydoV:anie prZeCl\\na wprowadzeniu nauki religii do 

szkoły, a to ze względu na ludzi innego wyznania. Pomyślmy takie 
o tych dzieciach - jak będą się wó",czas czuły , co mają "tedy ze sobą 
zrobi':~ A c0 my jestdmy "'y rorumiaJi i tolerancyJl1i dla innosd' 
Bardzo wątpię ·· 

* Andrzej Czwerenko l Prlt'myśllł: 
- Jestem absolutnie przeciw~ Są przecież wsroo ucznió'" Jlieci 

rod zicó", o rożnych pogJ~dach . Tak ",ięc niech zostani~ jak Jotych: 
czas ... 
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ł4 WĘDKARSKIE 41l 
>rI ROZMAITOŚCI ~~ 
KALE~oARZ SRA.\ 00 27 CZERWCA 003 LIPCA 1990 r 
FAZA KSIĘŻYCA: 29 koniec nowiu. 3 lipca piąty dzień pierwszej 

kwadry. 

27, 28, 29, 30 - dobre brania, 1,2 - słabe brania, 3 lipca - zanik 
brań. 

Moim zdaniem w lipcu i sierpniu gdy dni upalne. w noc)', a szczególnie 
tuż po zapadnięciu zmierzchu i przed wschodem slońca, więcej nii pewne 
są bardzo dobre brania. W t~m okresie moje kalendarzowe prognozy 
rzadko kiedy bywają zawodne. Dlatego też krótkie letnie noce (2-3 
godziny po zapadnięciu zmierzchu lub przed świtem) spędzam nad 
Sanem. Atrakcji jest co niemiara. bo niemal wszystkie gatunki poławia­
nych ryb kończą już okres tarła i ze szczególnym impetem nadrabiają 
zaległości w żerowaniu. Uważam, że najtrafniej jest zasadzić się na 
brzanę, która stadami buszuje przy dnie kamienistym, w bystrych 
nurtach, na głębokości do I m. Przydatna jest wówczas gruntówka bez 
spławika, mocne wędzisko, dobra żyłka (100 m) 0,25 -0,35. Nie używam 
większych haczyków niż nr 6 (Mustad lub Cristal). Nie zalecam hakow 
rodzimej produkcji rzemieślniczej. Przelotowa kulka ołowiana o śred­
nicy maksymalnej I cm w zupełności wystarczy aby wy konać trafny rzut 
na odległość 20-30 m. Pozwalam toczyc się przynęcie i ciężarkov.i po 
dnie, równocześnie popuszczam stale napiętą żyłkę. Moment brania 
brzany to diarakterystycme zastopowanie ruchomej przynęty, ale nie 
radzę Jeszcze zacinać. Raczej należy ostrożnie napiąć żyłkę, kontrolUjąC 
napięcie wskazującym palcem i uniesieniem wędki w górę. 
Wymaję zasadę, że w nocy niczego nie należy czynić gwaltov.nie, 

a tym bardziej gdy "rozmawiam" z brzaną. Wystarczy, że ona zachowa 
się bardzo gwahownie, gdy zassie swoim ryjkiem przy nętę, i v.ycluje 
pułapkę w postaci metalowego haczyka. Reszta jest już kwestią czasu. 
wprawy i dośv.iadczenia. Brzana zahaczona nie ma prav. a się od haczyc, 
chyba że urwie żyłkę. W zmaganiach z tą ry bąty Iko spokój może nas 
uratować, a brzanę ... jeszcze kwadrans walki lub nicco d lużej ijuż mamy 
r~bę na brzegu. Koniecmy jesl podbierak. 

Znakomite przynęty na tę torpedę słodkiej wody, 10 końskie pijav. ki, 
ser, dżdżownice, białe robaki. Nie należy przesadzac z grubością żyłki, 
ciężarem olov.iu czy wielkością haczyka. podan~ v. yżeJ wymiary 
w zupełności wystan:zą do "wybrania" ponad 2-kilogramow~ch sltuk, 
pod warunkiem, że jakość sprzętu będzie nienaganna. 

Polamania kija~ 

- Bier::e? 
- Coś Iy. dopiero Ir:y dni lU sloję.' 

KI N A 
JAROSLAW 

Kino" Westerplatte" 

27-29 VII - "OeJa Vu" (pol., 
15) 

1-3 VII - "Goryle we mgle" 
(USA, 12). 

Kino "Oka" 

2' VI - "Czerv.ona gorączka" 
(USA IH) 

} VII - "A kademla policyjna" 
(USA. 15). 

PRZE.\IYŚL 

Kino "Bajt) k" 

27-29 VI - "Goryle we mgle" 
(USA, 12). 

Kino "Roma" 

28-29 VI - "Galimalias" (pol., 
12). 

Kino "Kosmos" 

27 VI - "JOO mil do nieba" (pol., 
15) 

28 -29 VI - .. Niekończąca się 
opov. ieść" (RFN, bo.) 

30 VI·I VII - "Och' Karol" 

KIEI.BIK 

Rys. E. KM/EC/K 

Ipol~. 15). 
J VI - "Commando" (USA. 

15) 

Kino "Granica" 
27 VI - "Rybka zwana Wan­

dą ... ·' (ang., 15): 
'9 VI - Prz':n1\tniC\'" (pol .. IHl ,,_. 
30 VI - .. Do lobaczenla chlop­

cy" (fr., 12). 

PRZF.WORSK 

Kino .,Warszawa" 

26 VI - "Czlov.iek z blizną" 
(USA. I Hl. 

28-29 vr - .. Zdradl.eru" (USA. l~) 
I ·3 VI - .. Gor!ka milll~c" (pol.. 

I.' I 

APTEKI 
J-\R()~ł.-\\\: K:llek 13 ,Ju J VIII. ul 
Kon federacka. 
PRZEMYSL: ul. Jagidlori,ka l<lalv d\­
żur). 

PRZEMYSKIE 
TELEFONY ZAUFANIA 
* DUSZPASTERSKI 5R4I. 

dnie pow,zednle w godzinach 19- 21 
* O"KULOG ICL"Y 69-H 1.1" każdy 

wlorek "d godl. I' do I~. 

ŻYCIE PRZEMYSKIE 

Dziękujemy! 

* Z II ~iędzvnar()(jowych Illlegracji 

Satyrycznych .,SATYRYKON 1)(, .. oru 

l pleneru w Legnicv pozdrcwierua nade­

,lal nasz wspolpracowruk Henryk Cebu­

la. 

* Zwiedzaj'lc Trójmiasto pamięlali 

o nas ,,~ali wędrownicy" z kola PTS:--l 

w SP nr I w Ostrowie. 

Wiara w magię liclb datuje się od 
czasów staIOż~ tn) ch Babiloń­

czyków, Egipcjan i Hebrajczykov.. 
Ci ostatni doszli w tym względzie do 
prawdziwego mistrzostwa. rzV. 
"Księga swiatłości" - Zohar, sta· 
nov.iąca podstawową księgę Kaba· 
ły, napisana w XIII w. w języku 
aramejskim zawierala Jako jedną 
z głównych prawd, leorię magicznej 
siły święlych liter tekstu biblijnego. 
szczególnie zaś możliwości oddzia· 
ływania tą drogą na Zjawiska za­
chodzące w prz)Todzic i społeczeńs­
tv.ie. Sląd zaś już tylko krok do 
magii Przekonanie to nie było ni­
czym innym, jak tylko dzieckiem 
rozpowszechnionej w starożytności 
wiary, że każda liczba jest kluczem 
do ludzkiego losu. zaś liczby jedno­
cyfrowe mają swe odpowiedniki 
v. określony ch literach alfabelu 
Dla alfabetu łacińskirgo przedsta· 
wiają się one następująco: 
123456789 
ABCOEFGHI 
J KLMNOPQR 
STUVWXYZ 

Jaki jesteś naprawdę - w życiu 
osobistym, w pra:cy, jak widzą cię 
inni, jaki czeka Lię los v. mi/ości, 

małżeństwie i przyjażni. Aby ma­
leżć odpowiedż na te pytania należy 
"przełożyć na język cyfr litery skła­
dające się na imię i nazwisko osoby 
pylającej. Następnie zsumować tak, 
by wyruk był liczbą jednocyrrową. 

Suma cyfr imienia daje obraz oso­
bowości i stosunek do życia osobis­
tego, suma c>fr nazwiska lO samo 
w odniesieniu do spraw zawodo­
wych, las cyfr imienia i nalwiska 
- nasz wizerunek w oczach innych. 
Przy tym, co jesl bardlo ważne, 

nale.'y używać tej formy imienia, 
klorej w slosunku do nas u.'ywa 
nasze otoczenie. zaś chqc okreslic 
swoją osobowość należ\' użyc tej 
rormy imienia, którą sami siebie 
okreslamy (mogą to byc róv.11iei 
przelwiska lub pseudonim~). 

A oto cecby osób pOLOstających 
pod wladzą ,jedynki": Ich ambicją 
jest, ahy we wSlystkich życiow)Cb 

sytuacjach grać przyslowiowe pierw­
sze skrzypce. Są nie tylko p~wne 

siebie i ufne we ",Iasne sil}, leCi 
ró",niei agresywne i sklonne do ryzy­
ka. POla tym silne i pelne żywolnych 
sil, zdolne do wznioslych UCI.UĆ i po­
święceń. Lecz jeśli im się naral.ić, 

latwo ,,zmieniają rront", stają się 

obojętne na los innych i Jx>7.wzgl~dn('. 
Dumne, o silnym poczuciu odpowie­
dzialnOŚCi, częstokroć robią wi~Cl.·j 

niż się od nich oczekuje. 
Ciąg dalszy opov. iesci " .,Jed\ n· 

kach" i innych liczbach Jui la 1\­

dzień. 

TFI!FSA 

RAK (22 \'( - 22 VII) 

\1iej pretensj~ do samego 'Jebie. K,edv bvl jeszCl." Clas na poprawę, 
I'v sobie bimbaleś. No i slalo ,ię~ Teraz płacl.. ~asz nauCl.kę na 
prlvszlośC. 

I.EW (23 VII - 23 VUI) 

OSLalnie przejścia powinny Cię oamoić reOeksYjOle a Tv za­
chOWUjesz się jakby nigdy nic. Zdumiewające. Jdli jednak uwamszlo 
La slusme. 10 przynajmniej rue miej humorów ... 

P-\1\;\.-\ (2~ \Ill - 23 IX) 

Twoja shlżalczość jeSl przesadna. mierzi Lrzeżwo mvślących. C0' 
nie zauwamsz. że JvsLansUją ,ię od Twoich poglądow" 

WAGA (U IX - 23 X) 

Skoriczvla się laba. Czekają nowe obowiązki. Nieslely. Lakie jeSl 
Lvcie. To co prZYJemne. szybko się koriczy. Teraz od rwojej pOSLawv 
Lależy jaka hędzie przvszlo!;ć. 

SKORPIOi\ (U X - 22 XI) 

Dobrze. że zdeCYdowanie Lxlrzucileś prorozvcj~.. korzvslnej 
",polpracy. To nie dla Ciebie. Rozpalrz lepiej ofenę życzliwego Ci 
Wodnika. 

~TRZELEC (23 XI - 21 XII) 

Masz czegoś chela!. Dlaczego nadal grymasisz' Takie ciągle 
IIlezadowoleuie nie przysparza sOju,mikow a raczej ich odslras7.a. 
Wel LO pod uwagę i pOSlaraj się z[menić. 

KOZIORo:2'.EC (22 XII - 20 I) 

Znalalle.' się w ciekawej, a przede wszvstkim arcvlrudnej sVLuaqi 
Lik lobie poradzisz. lO już nie lylko Twoja sprawa, lecz calego zastępu 
\~"rnipracowników. Nie daj się wymanewrowac~ 

\I OD1\IK (21 1-20 II) 

Twoje życzliwe naslawienie do Skorpiona może wkrolJ:e zaprocen­
lować wSlopniu zaskablJącvm. Trzvmaj się lalern lego kursu i bąJż 
wdzięczny Laso", la wskazanie rozwiązania. 

RYBY (21 II - 20 III) 

Jak druga moina grać oa zwlokę' To raiąca lekkomvqnośC~ 
Zdecvdujcie wreszcie: wozlub przewóz. Zwlekarue me wraży ruczego 
Jobrego 

I:H.R.-\'\ (21 III - 20 1\) 

~ie deoerwuj się Lą pogodą w kralkę. klara lak psuje Ci szyki. ;-.Iie 
fv jeden cierpisz z lego powodu Trzeba LO po proslu przeczekać 
.~ nadZiei. ze jUlro będzie lepiej .. 

BYK (21 1\ - 20 \) 

Czy aby nie lapiesz za wiele srok za ogon'? Zaslaoów się. bo 
'" pewnvm momencie mogą się wvmknąć. a bYłoby to l ogromną 
,lralą dla Ciebie. SkoncenLruj ,ię oa jednvm zaJaruu. 

BUŹ1\IĘT A (21 \' - 21 \'!) 

Dlaczego jesteście Lakie zawzięle'! To ai się lue godzi w obemej 
"luaqi. Przemvślcie raz jeszcze swoje polozerue. ,\-faże udaloby Sle 
coś zmienić' Sprobujcie~ . 

ł:ellu.a "rzl.lPA 
et 
~ -e 

Biwak Z ••• radarem 
Harcerze zapewne mile będ'l wspoOlIn.a" Lrlv dni 'pęJzone na biwaku" Rada­

wie. podcza, ktorvch mieli okazję nie 1,Ikn uczeslniczvć \\' zajęCiach o lemaLvce 
harce"kiej ("Jak dobu.e być harcerl.<:m"l, ale lakże poznać pod,Lawo"e przepisy 
ruchu drogowego i wvkazać się icb znajomością w bj"kawiclnvm konkur>ie 
L nagrodami. Niew~lpli\\ą alrakcją byla Leż możliwość zapoznania "ę z dziala­
niem retdaru drogowego oraz z innym sprzęlem. klorym posługUje "I' poliCja 
Jrogow~L 

Biwak zakoriczvw ognisko. przy klorvm zebrani l zainleresowaniern słuchali 
gawedv goscla z WarszaWY. druha Jana Banacha. b\lego komendania Sli.rvch 
Slcregow oa \1<lkolowie. a dzisiaj kiernwnika Glównego Inspekloralu ~Iodzie­
lowej Slutb, Ruchu Kwalery GlówneJ ZHP. 

Co prawua pogoda lIiezhVi.dopisała bi"-akowicLOrn. ale organilJ10rZv - szefo­
\\' ie drulvn harcerskich w Slkole PodsLawowej Dr C w Jaroslawiu i w szkolach 
w\lniodl'C7u i Surncho\\'ie. Chorą!,>wianv Inspeklorat MSR oraz. Wydzial Ruchu 
[)rJlg,mego K,)rnend y Wojewwl.kiej Polieji - uc"nili Wlele. allV hvty to mile 
I rOl:~ lecl.uj e "r~JlO(le d ni. 

(dl 
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6 ŻYCIE PRZEMYSKIE 27 VI 1990 r. 

Czesław Mączyński 

obrońca Lwowa 

czele. Uczestnicz\! w walkach aż do Przez szereg lat - poza opub-
zawarcia rozeJm-u w pazdziemiku Iikowail!m dwoch tomów pierwszej 
1920 roku. częsci "Bojów Lwowskich' - rzad-

W listopadzie 1922 roku zostaJ ko daje Mączyński znak życia. Za-
posłem na Sejm z listy. Chrześcijańs- wsze Jednak wldac go I listopada na 
kiego ZWlązku JednosCl Narodowej cmentarzu Obrońcow Lwowa ... 
z okręgu miasta Lwowa, KierowaJ Zmarł, po dłuższej chorobie, we 
sejmową komisją wojskową (ode- Lwowiel5VII ł935roku,przeżyw-
grał bardzo czynną rolę w pracach Sl\ zaJedwle 54 lata . Pochowan\' 
ustawodawcz\'ch dotycząc\'ch or- zóstał na Cmentarzu Ł\'czakows--
ganizacji sił zbrojn~ch). Działał ró- kim. Rodziny nie założył,-a majątek 
wnoczesnie w komIsjach: budżeto- zapIsał na cele społeczne, Na kJłka 
v. ej oraz opieki społecznej, Po wy- nuesięcy przed śmiercią (27 IV 1935 
gasnięciu mandatu posełskiego pra- r.) przekazał , znajd ujące się w jego 
cowal w wojskowej służbie admmis- pOSiadaniu , akta b. Naczelnej Ko-
tracyjneJ , mend\' Obron\' Lwowa Towarz\'st-

rodem z Kaszyc Ostatnie lata swojego życia spę- wu Wiedzy WójskoweJ, zktórym od 
dził Mączyński w WIerzbowie w po- dawna wspolpracowal. 
v.iecie brzeżańskim, gospodarując Odznaczon\' b\ł Krz\żem Virtuti 

Urodził się 9 lip<:a 1881 roku 
w Kaszycach jako syn Pawła (nau­
cz\ciela szkól powszecbfl\ch) i Julii 
z $zydłowskicb, był wnukiem Józe­
fa, powstańca z ISIlI roku. Po uko­
ńczeniu gimnazjum w Jarosławiu 
(uczył się tam od 1893 do 1902 r.), 
odbył ~ednoroczną służbę wojsko­
wą w _9 p. art\"lerii polowej armii 
austriackiej, naśtępnie podjął studia 
na Uniwers\tecie Lwowskim w za­
kresie histórii literatury polskiej! 
które ukończył w ł 909 roku i złoży 
państwow\' egzamin na nauczvciela 
szkół .średnich ogólnoksztak~cych 
I semInarIOw. Ponadto studiował 
fIlologię. klas~:czną i fiłozofię . Uko­
nczył rowruez 4 semestry prawa. 
Warto zaznac~cl że był poliglotą . 
Jak zapisano w ookumentacn eWI­
dencyjnych zlat dwudziestycb , wła­
dał Językami: "w .Ilowle I piśmie 
- polskim, niemieckim, rO.lyj.lkinr 
i ruskim: IV piśmie - francuskim, 
an8ielskim, IV/oskim, !itew.lklm, c:e-
sklnr i hulgarsklm ". . 
CZESŁAW MĄCZYNSKI już 

w gJmnazJu m był c~'nny w postępo­
wych organizacjach młodzieżo­
w\(h D/lal,lIn,'" tę ~,)ntynupwal 

podczas studiów. W kwietniu 190M 
roku, na zjl!Żdzie "Ogniwa", związ­
ku polski<:h organizacji akademiC­
kich na terenie Austro-Węgier , w\,­
branv został jego prezesem I funkcję 
tę pełnił przez dwie kadencje aż do 
początku 1910 roku.Był tez współ · 
organIzatorem Druzyn Bartoszo­
wych i członkiem ich ~ady Nad70r · 
czej, 

Od 1910 roku, przez czten lata, 
Czesław Mączyński za lruJniony 
był w I Gimnazjum Klas\"czn\'m 
w Przemyślu jako zastępca óauclY­
clela_" W tym czasie wydał pracę 
z zaKresu pedagogiki pl. "Gminy 
szkolne". 

Po wybucbu l wojny światowej 
zmobilizowano go do armii aust· 
riackiej w stoPnIU pod porucznika . 
Podczas wałk został ran", i od 
4 VII do 5 XII 1916 roku prźeb\wal 
w szpitalu garnizonowym we Wied· 
ruU. 
Udział w wojnie zakończyl w stop­
nIU kapitana. Okres sluzb\' poza· 
frontowej wyzyskał do podjęcia 
pracy: konspirac~jnej w armii aus~­
nacklej W 19 I 8 roku (sierpie n) 
Iprl2anl/,'\\al Pol,kit' Kadr\ W,,'j,. 

kowe (P"- W) I stanąl na czo::k lej 
orgaruzacji. W tym też czasie został 
przYJęt~' do LIgi Narodowej. PK W, 
wspolOle z oficerami z Połskiej Or­
ganizacji Wojskowej (POW) i roz­
",iązanego Korpusu Posiłkowego 
(dawna II Brygada Legionów Pol­
skich), bralv udzlal w waJkach 
o Lwów (Od -I XI I 91 ~ r.), Mączyń­
ski b~ I nacze lnym komendantem 
obrony tego miasta. SZ~'bko awan­
sował: 12 XI zostal majorem, a 22 
XI podpulkownikiem. W sierpniu 
1919 r. przeniesiono go do rezerwy 
już jako pułkownika, ale w dwa 
mieSiące póżniej powołano ponow­
nie do służb\ wojskowej - objąl 
dowództwo '2 brygady w dYWIZJi 
litewsko-białoruskiej. 

W okresie od 16 V do 4 VII 1920 
roku M ączyński pozostawał w dys­
pozycji minislra skarbu - miał byc 
Jegó delegatem do Stanów Zjedno­
czom'ch I tam zabiegać o pozyczkę 
dla ~olski. Ze względu jednak na 
sytuację na froncie (trwała wojna 
polsko-bolszewicka), do wyjazdu 
nie doszło. M ączyński zorganizo­
wał wted\' Małopolskie Oddziap., 
Armii Ochotniczej i stana! n~ ich 

Cł. .. '1Iłl".L~Cl!'i"i L .:rup..llf oti":I..' ro"" i "'-:"Ipolprlll.:IJYIonikow L :".1IIl:..ll.'lncj Kum,.'nd~ ObrOD} LwuwIll w listopad.lil..· 191H. 
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o CO CHODZI? 
wyjaśnia ADAM F. WOJCIECHOWSKI, wspólzalożyciel 
w latach siedemdziesiątych Ruchu Obrony Praw Człowieka 

Obywatela, uczestnik Ruchu Wolnych Demokratów 

- l.eeh Walęsa i Adam I\liehnik 
wymienili Le sobą prywatne łisty, kt6re 
następnie zostaly opublikowane w pra­
sie. Przywódca NSZZ "SOUDAR­
NOSt" zaproponowaJ redaklorowi 
naezelm'mu "GAZETY WYBOR­
CZEJ" relygnację z tego stanowiska. 
Na czym polega sens polityczny tego 
sporu? 

-Jestem prawnikiem, a więc dora­
dzam panu przypomnienie t'aktó\\ 
i podanie informacji, które są po­
wszechnie dostępne, o których 
wszakże nikt nic nie pisze, 

Wiosną ubieglego roku Lech Walę· 
sa des~ gnował Adama Michnika na 
red aktora dziennik a, którego pierw­
szy numer ukazał się 8 maja 19119 r. , 
pod nazwą "GAZETA WYBOR­
CZA". Wydawcą dziennika była 
i nadal jest spóŁka z ograniczoną 
odpowiedzialnością AGORA. Zosta-

la ona wpisana dl) rejest ru hand lowe 
go w sądzie warszawskim 27 kwietnia 
pod sygnaturą RHB IH2.\9 Kapitał 
za kladowy spólkl w~nosi 150000 zł. 
a trz~ udzial\ w niej objęli: Zbigniew 
Bujak , Aleksander Pasz\ńsk i i And· 
rzej Wajda , każd~ L nich po jL'dn)m 
ud ziaje w wysokości 50000 LI Preze ­
sem zarządu spółki został A. Paszyń· 
ski a wiceprezesem - A. Mi<:hnik 
W ciągu rok u spółka otw orz~ la dwa­
naście oddziałów : w Krakowie, Ło­
dzi, Sopocie, Kielcach, Bydgoszczy, 
Katowicach, Wrodawiu, Szczecinie. 
Lublinie, Płocku , Ciechanowie, Prz;;­
sm'szu . 

'6 czerwca 1990 L , na łamach GA· 
ZET\' ukazało Się oświadczenie A . 
Michnika, stwierdzające, że nie prLe· 
kazywal on żadnycb informaCji na 
temat korespondencji z L Wałęsą 
oraz informujące społeczeństwo , że 

na przyznanej mu 50-hektarowej Militari, 4-krótnie Krź\żem Wale-
resztówce (niektóre żródła podają, cznych, Krzyżem Niepodległości 
Le posiadłość ta znajdowała się z Mieczami , Krz\żem Olicerskim 
w KaJinówce pod Narajowern). Orderu Polonia Restituta. 

P OSTAĆ CZESŁAWA MĄCZ\'ŃSKIEGO przypominam roda­
kom z Kaszyc (choć nie tyłko im) . Nie powinni bowiem zapomi­

nae o tym , że nC. tej ziemi urodził się len wiełki człowiek, intl!kktualista, 
żołnierz i polit~ ' k , wychowawca i naucz~cieł. Prz~poOlinaOlt<!Ż o zamia­
rach naszych ojców i dziadów, któr~m pulkownik b~ ł bardLO bliski ." 

W latach lrzydziestych zrodziła się w Kaszycach m~ śl buduwy szkoły. 
Młody w tym czasie lwowianin, nauczyciel i kierownik wiejskiej szkółki 
M a r i a n S e ń k ó w zgromadził wokół sil!bil! grono społeczników. 

. Z groszowych datków, wykonywanej ręcznie i tu na miejscu wypałanej 
cegl) , w autenlycznym czynie spokcznym rosły mury pięknl!j - jak na 
owe czasy - szkoły. Zamiary jednak przerusly ówczesne możliwości 
mieszkańców Kaszyc. Wówczas to pan Seńków podjął zabiegi o pomoc 
władz wojewódzkich we Lwov.ie. Nie otrzymał jej, ale nie zaprzestał 
starań. Przedsięwzięciu nadano szerszy społeczny i patriotyczny charak -
ter - budowana szkoła miała stac się pomnikiem ku czci Czesława 
Mączyllskiego . Liczono gló"'nie na poparcie mieszkańców Lwowa, 
jednak nie otrzymano go. Kaszyczanie zmobilizowali się i do wybuchu 
wojny zdolali wznieść budynek w surowym stanie oraz wykończyc dwie 
sale lekcyjne , Po wojnie inicjator przedsięwzięcia z ogromnym trudem 
- sala po sali - zagospodarował cal) obiekt. 

Z początkiem lat pięćdziesiątych Marian Seńków odszedł z Kaszyc. 
Od tej pory wieś nie ma szczęścia do podobnych mu społeczników. Przez 
prawie czterdzieści lat probleml!m jest wybudowanie ubikacji, nie 
mówiąc już o rozbudowie szkoły. Dwa lata temu rozpoczęto wprawdzie 
budowę szaletów ... , ale dziś kik ut~ murów straszą swoim wyglądem, 
a aura dokonuje dziela niszczenia, Byłby m daleki od prawdy, próbując 
obciążac za ten stan rzeczy społeczeńst wo. Prz~ k ładem gospodarności 
i aktywności jest wybudowanie - chyba w ciągu trzech lat - pi"knego 
Domu Kultur~, a w ubieglym roku , wczesną wiosną , rozl!branie starl!go 
i wzniesienie nowego kościola o ogromnej kubaturze. Nie chciałbym 
w tym miejscu polemizowac na temat motywacji v. d ziala niu. Wydaje mi 
się jednak, że panująca od kiłku lat sytuacja w szkołe dezintegruje 
społeczeńst wo, Lecz jestem dobrej myśli i dłatego apełuję do społeczno­
ści Kaszyc (także do tych kaszyczan, którzy z tej wsi wyemigrowali) oraz 
do nowo wybranego samorządu terytorialnego . Żyjemy w czasach, 
kiedy można bez obaw zrealizować zamierzenia nas~'ch ojców i dzia­
dów. Należy zrobić wszystką, by szkole w Kaszycach patronował 
Czesław Mączyński. Trzeba powołac komitet tej akcji. Do sprawy 
nałeżałoby podejŚĆ poważnie (nie tak jak do 550 rocznicy powslania 
Kaszyc). Oczy""iście głównymi inicjatorami ((kont~nuatorami) przed­
sięwzięcia powinni być nauczyciele i dFekcja szkoły . Otóż właśnie" 

MU5Zą znależć się tacy ludzie, jakim był nieodżałowan~ pan Senków. Ze 
swej slrony obieCUję opracowanie skromnej monografii przyszłego 

patrona , gdyż jestem w posiadaniu wszystkich materiałów na temat 
działalności Czesława Mączyńskiego jakimi dysponują placówki nau­
kowe w Polsce . 

,," .za/,,'Ierdzanle i :'valnianle pracow­
nikó'" GAZETY, : redaktorem naczel­
nym ''''ąc:nle na/e::}' do kompetencji 
I\'rda,,'cy' '. 
O tym v.szelako , że jako wiceprezes 
,pólki p, Michnik za trudnia sam sie­
bie na stanowi sku naczelnego redak­
tora, nie bylo w ośw iadczeniu ani 
słowa. 

Następnego dni;! , GAZETA opub­
likowala trdć pr~ v.atnej korespon­
dencji ~tichmk - Wałęsa, z której 
wynikalo, że L. Wałę sa postanowil 
odwołać p . Michnika z funkcji naczel­
nego redaktora i zakwestionowaJ pra­
wo GAZETY do uŻ\'wania znaku 
graClcznego "SOLI Dr\R NOŚCI ". 

Problem polega na tym , lI! przewo­
dnio'lcy związku ud/ielil w ten spo­
sob vutum nieul'nosci A . \ttichnikowi, 
lidero\\i I'ormacji polit~ cznej okrd­
lonej przez tego ostatniego terminem 
"lewica laicka", oraz sprzeci wił się 
rr\marczeniu znakiem "SO­
LIDARNOŚCI" , 

L. Wałęsa b~ł wychv.alan~ przez 
GAZET~ i jej redaktora, Jak długo 
był motorem karier politycznych lu­
d7i z ub07u p. Michnika, kiedy prz~­
CZ) nil się d o st'" or b:rua nowego rzą­
du . Natomiast od momenlu, gdy za­
cząl krytykować rząd domagając się 
prz)śpieszenla reform, kiedy podjął 
walkę o rO lslerzl!nie plura lilTllu poli-

WLAIWSLAW GRABOWSKI 
(rodem z Kaszyc) 

tycznego, zaczął być przez GAZETĘ 
krytykowany . W~drwiono pomysło­
dawców wysunięcia kandydatury 
Walęsy na prezydenta, co p. Michnik 
określił slowami : . "ViI' poparli.śmy tej 
idei na naszych lamach ". Z kolei opo­
nenci Walęsy zarwc:J.ją jego zwolen­
nikom w POROZU M l EN I U CENT­
RUM - "".uporczY''Y wysiłek des­
tanl!izac}jny ' " 

- Rzeczywiście, POROZC:\IIE­
NIE popiera ideę w)sunięcia kand)da­
tury Walęs) na unąd prez)denta a ka­
nd)dat poparł deklarację POROZC­
I\HE1'<IA, kt6re uważa się za zalążek 
partii Walęs). !\16wi się nawet o partii 
prez)dl'nckiej. Lecb Walęsa zapowie­
dzial w)cofanie się komitrtu obywatel­
skiego funkcjonującego nadal pn) je­
go osobie. C l) omacza to podział 
w lonie "SOI.lDAR:-'OSCI"'~ 

POR07.U~IIENIE CENT­
Rl .I~t.jak sa ma nazwa wskaruj<!.jest 
zalążkiem t'orm acJi politycznej o orie· 
ntacji centrowopra \\icowej, sk upiają­
ceJ kilkan aście ugrupowań politycz­
nych. Jest przesadą nazywani~ go 
partią prezydencką , czy w ogók par· 
tią. KilkudziesięL'iu sygnatariusz~ de· 
klaracji POROZUMIENIA domaga 
się prz~spieszenia w~ borow parlame· 
ntarnych i prezydenckich, opow iada 
się za procesem pr~watylacji, który 
powinien doprowadLic do upowsle· 
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Komitety Obywatelskie 

i "Solidarność" 

Jedni tęsknią za ładem, porząd­
kiem i spokojną stabilizacją, inni 
odwrotnie, nadal lubują się w znuli­
taryzowanej stylistyce uznając, iż 

czas walki powinien trwać nadaJ. 
W niedąlekiej (a zarazem jakże od­
legleJ) przeszlości s}tuacja była dość 
klarowna. Wiadome by lo kto tu 
rządzi, kto jest "przewodnią silą", 
gdzie zapadają najważniejsze decy­
zje, "'Teszcie kto jest "swoim" i kto 
"obcym". 

Teraz jest inaczej. Niby wiadomo 
kto rząd7j, ale nie do końca. Jedni 
mó'" ią,że "Solidarność", inni - że­

niedawna opozycja, Kościół, a jesz­
cze inni, że stara nomenklatura 
nadal trzyma się mocno. Oczywiście 
nikt tu nie ma w pełni racji. 

Po ubiegłorocznych, czerwco­
wych wyborach do parlamentu 
przez pewien czas sy1uację oceniano 
u nas w ten sposób, że zmjany "na 
górze" są szybkie i widoczne zaś 

.,na dole" wszystko cx.lbywa się po 
staremu. Obecnie każda gmina 
i miasto mają swoje samorządy, 

następują szybkie zmiany personal­
ne na najważniejszych stanowis­
kach, słowem "nowe" szybko wy­
piera "stare", ró",nież i w tzw. "te­
renie" 

Motorem wszystkich przerojan 
jest potężny, cieszący się sporym 
(czego do",iodly wybory) popar­
ciem ruch obywatelski pod sryldem 
"Solidarności". Zarówno parlame­
ntarna, jak i samorządowa elekCja 
zakonczył) się z""ycięstwem komi­
tetów obywatelskich. Ostatnio na­
torojast rozgorzaia w kraju dysku­
sja na temat organizacyjnej współ­
zależności porojędry związkjem za­
wodowym a ruchem obywatelskim. 
Kontrowersje wystąpiły na niemal 
wszystkich szczeblach związko­

wo-obywatelskiej hierarcrui Człon­
kowie i sympatycy "Solidarności" 
oceniają to różnie; albo zle: że jakieś 
ciemne sily próbują ludzi antagoni­
zować, albo dobrze: że meszcie 
zaczynają funkcjonować zasady 
prawdziwej demokracji. Przeci",ni­
cy zacierają zaś ręce z uciechy. 
Słówko o przeciwnikach. Ruch 

obywatelsko-solidarnościowy ta-

chnienia własności oraz za pluraliz­
mem politycznym. Przede wszystkim 
uważają oni, że aktualny Sejm nie 
może być uznany za Konst)tuantę. 
Nową Konstytucję powinien uchwa­
lić Sejm wybrany w wolnych i demo­
kratycznych wyborach i w t)m do­
strzegam zasadniczą różnicę pomię­
dl' działaczami POROZUMIENIA, 
a -niektóryroj członkami komitetu 
obywatelskiego, skupiającymi się wo­
kół Jerzego Turowicza, naczelnego 
redaktora "Tygodnika Powszechne­
go". Ci z kolei uważają, że przy­
spieszenie "'yborów do parlamentu 
i w ogóle przyśpieszanie zmjan polity 
cznych w Polsce grOZIłoby destabili­
zacją państwa. Oznacza to podzia! 
w łonie "SOLI DAR NOŚCI ". a mó 
wiąc dokładniej - radykalną polary· 
zację stanowisk w ramach spojnej 
dotąd orientacji. W paradoksalny 
sposób działacze o sklonnościach le­
wicowych są za stabilizacją, za utrzy­
maniem politycznego status quo, 
w przeciwienst wie do dzialaczy o orie· 
ntaCJi prawicowej, którzy dążą do 
zrruan. Jedno wydaje się dowiedzione 
przez wydarzenia historyczne' wolne 
i demokratyczne wybory na Węg­

rzech, w NRD, CzechosiowaCJi i Ru­
munii przyczyniły się do stabilizacji 
politycznej tych panstw. 

kowych ma na pewno niemalo, choc 
z precyzyjnym, personalnym ich 
u ja wnieniem jest j uż znaczenie trud­
niej. Warto np. zauważyc, że znacz­
na część prasy śp. koncernu RSW, 
a zwłaszcza dzienniki, w których 
napuszonej propagandy zawsze by­
ło w nadmiarze, piszą o komitetach 
obywatelskich i "Solidarności" na 
ogół w tonie niemal entuzjastycz­
nym (tak samo zresztą jak i o spra­
wach kościelnych). Nawet jeżeli 

wielkodusznie uwierzy się w szcze­
rość intencji neofickiej nadgorliw o­
ści da"'nych partyjnych propagan­
dzistów, to sedno sprawy leży 

w czym innym. Otóż niezbędnym 
warunkjem prawidłowego funkcjo­
nowania demokracji jest moma 
i klarowna, by nie powiedziec In­

stytucjonalna, opozycja. A tę, mi­
mo wszystko, wypatrzyć dzisiaj nie­
łatwo. 

Na ogół większość popiera i choć 
porównanie z da "'nym "popiera· 
niem" w stylu Frontu Jedności Na· 
rodu Jest nie taktem,to jednak trud­
no nie wyrazić obawy, czy aby w ja­
kimś stopniu nie powielają się mi­
mochodem pe"'ne, niedobre me­
chanizmy. Byc może niektórzy 
z czytelników nie zwrócili uwagi na 
niewinne z pozoru określenia typu: 
"Obywatel X został przez komitet 
obywatełski pozytywnie zaopiniowa­
ny na stanowisko ... " czy "uzyskał 
rekomendację komitetu obywatels­
kiego". Takie informacje, poprze­
dzające i przesądzające nominaCje 
na jakieś ważn.: stanowisko, brzmią 
niemal identycznie Jak niedawne: 
"uzyskaj rekomendację partyjną". 

Zresztą nie warto się nad tym roz­
wodzić. Jeżeli ktoś uznawał dawniej 
partię (raczej Partię) za siłę wiodącą 
i prawomocnie rekomendującą, 

a dzisiaj za taką samą siłę uznaje 
Korojtet Obywatelski i służy jej z ró­
wnym oddaniem co starej, to jego 
sprawa. Ważniejsze jest jednak 
sprawne funcjonwanie nowych, de· 
mokratycznych mecharuzmów ży­

cia spolecznego. 
W województwie przemyskim 

działa 37 miejskich i gmjnnych ko­
mitetów obywatelskich. Na ogół 

- Wydaje się, że spór polityczny 
pomiędzy dzialaczami "Solidarności" 
przybrał formę sporu prawnego o pra­
wo do używania znaku graficznego 
,,sOLlDAR:"OŚCr. Czy GAZETA 
ma prawo do używania tego znaku? 

- Ma Pan rację, spór o znaczek 
"SOLIDARNOŚCI" jest typowym 
sporem zastępczym. W rzeczy samej, 
kwestia ta jest uregu lowana przepisa­
mi prawa autorskiego. Znaczek "SO­
LIDARNOŚCI" nalel:\ do tego 
- kimkolwiek by on nie był - kto 
może wy kazać, że przy sługUją mu do 
niego prawa autorskie. W szczegól· 
ności służy mu pra'AO do wyłącznego 
rOlporządzania znakiem (ar!. 15. uSI. 
2. PL autorskiego) jak rownleż auto­
rskie prawa majątkowe (art. 30. para­
graf I PL au!.), ktore można przeno­
SIC na inną osobę. 

II Zjazd .,SOLlDARNOŚCI" za­
strzegl sobie w uchwale dysponowa­
nie nazwą i znak iem graficznym zwią· 
zku Nie ulega przeto żadnej wątp· 
liwości, że GAZET A, a tym bardziej 
spółka AGORA, uży"-'ają tego znaku 
bezprawnie. Jest to tylko naganne 
moralnie, ale działania takie pcx.llega­
ją karze pozbawienia wolności i grzy­
wny, jeżeli naruszający działa ., ... 1<' 

celu osiągnięcia korzyści materialnej 
luh osohiste)"" (arl. 59 par. 2 pr. au!.). 
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NA WŁASNY RACHUNEK 
używają one trójczłonowej na Z" y 
- Komitet Obywatelski "Solidar­
ność". Wła..~nie nazwa stała się osta­
tnio jednym z ogniw konlliktu. 
Lech Wałęsa i członkowie Krajowej 
Komisji Wykonawczej uznali, że nie 
można nadużywać tej na?wy. Skoń­
Gył się rt:"ien etap, czas uporląd­
kowac i oddzielic kompeterKJe wy­
rosłych z solidarnośL10wego nurtu 
struktur. 

\-lAREK KAMłŃSKI. szef Re­
gionalnej Komisji Wykonawczej 
NSZZ "Solidarnośc" w Przemy ślu 
potwierdza, że problemy te wystę­
pują także i w naszym WOJewództ­
wie. Związek (uchwałą swojego pre­
zydium) postawił sprawę jasno 
- nazwa "Solidarność" zastrzóo­
na jest dla związku zawodowego 
i ruchy oba watelskie nie powinny jej 
nadużywać. Pon;ldto działacze 

związkowi winni skoncentrowac 
swoją pracę prz<!de wsz~ stk im na 
sprawach związkowych, gdyż 

- wbrew pozorom - robot~ Jest 
tutaj znacznie więcJ niż chętnych do 
jej wykonywania. 

Komitety Obywatelskie, powoła­
ne niejako dorażnie , z my ślą o wy­
borach parlamentarnych, stał)' się 

swoistą platformą porozumi.:nia lu­
dzi, niekiedy nawet o mocno zróż­
nicowanych opcjach. Póżniej naJ­
ważniejszą sferą działalności komi­
tetów były przygotowania do wybo­
rów samorząOow ych. Tera7 już czas 
--twierdzą zwiąlkowc~ z "Solidar­
ności'" - by ruchy ob~ watcIskic 
formalnie usankCJonował) swój 
byt, by każdy działał pcx.l własnym 
szyldem, na własną odpowiedzial· 
ność i na własny rachunek. 

W pr~ watnej rojnisondzie przep­
rowadzonej wśród działaczy korni· 
tetów obawateIskich z naszego wo· 
jewództwa na ogół niemal wszysc~ 
optowali za kontynuowaniem dzia­
łalności komitetów, uznającjednak, 
iż strukturę należy zmieniac w zale­
żności od syluacji; ",iele mówiono 
o ewentualnych, przyśpieszonych 

wyborach parlamentarnych i prezy­
denckich i każdemu drogi był szyld 
.,Solidarności". Niektórzy twierdzi­
li, że nawet jeżeli komitety prze-

Rozmawialem na ten temat z czlon­
kiem kolegium redakc~jnego GAZF­
TY p. Erneslćm Skalskim, który poi­
nformował mnie, że redakcja rugdy 
nie występowala do wła,cicicla pra'A 
autorskich o zgodę na używanie LOa 

ku. T ak więc dzień w dzielI zarząd 
społki AGORA rzuca na ry11ek kokj­
ne ""danie dziennika o wartoscl na· 
kład~ brutto sto SIedemdziesiąt pięć 
milionów złotych (tj. 350 tys eg?emp­
larzya 500 zl). Dzień w dzień prac, 
zarządu, ktoryjest minIstrem Rzecz:· 
pospolitej i wiceprezes, który jest re­
daktorem naczelnym, sprzedają to· 
war oznaczom znakiem "SOLIDA­
RNOŚCI", n~ruszając prawa auto­
rskie właściciela znaku i ryzykując 
proces sądowy oraz ewentualne kary 
\-lamy tedy do czynienia ze sporem 
politycznym, ale przede wszystkim 
z faktem nierzetelnOŚCI kupieckiej 
i działaniami naruszającymi prawo 
Rzeczypospolite]. .. w majestacie pra· 
wa~ 

Dodam. że publikUjąC list prywat­
ny skierowany do Lecha Wałęsy, p. 
Michnik znowu naruszył prawo auto· 
rskie, które w\Talnie stwierdza, że 
" ... rozpor:ądzQ~ie listami I\lynwga :t'­
:wolenin osohy. do ktorej listy są skie· 
rOI\lQne" (arl. 25 par. I pr. au!.). 
Wałęsa wyraził bowiem zdumienie, że 

staną używac nazwy "Solidarność", 
to i tak do rozwodu z "Solidarnos­
Lią" nie dOJdzie. 

W dniu pisania niniejszego tekstu 
nie znane było jeszcze stanowisko 
Rady Wojewodzkiej Komitetów 
Obywatelskich "Solidarności" 

w Przemyślu, ale jej przewodniczą­
cy, ZBIGNIEW BORTNIK, nieo­
licjalnie podzielił się przekonaniem, 
iż dotychczasowy dorobek komite­
tow nie zostanie, przez ewentualne 
roszad)" organizacyjne. zaprzepasz­
czon~ . 

Tymczasem wszystko się zroje­
nia. Jeden zdługoletnich, ofiarnych 
dzialaczy "Solidarności" wyznał 

niedawno mimochodem. iż teraz 
sytuacja jest znacznie trudniejsza 
i bardziej niewdzięczna niż kIedyś. 
Dawniej wiadomo bylo z kim i o co 
się walczy, pcx.lzialy ("m~" i "oni") 
był)' k larow ne. 

Dziś - mówil - mamy swój 
związek, swój samorząd, swój komi­
tet, swoich dyrektorów, burmist­
rzów, wojewodów_ Swoim trudniej 
stawiać żądania i postulaty, zwlasz­
cza, jeżeli się wie, że posiadają oni 
maksimum dobrej woli i zarazem 
bardzo ograniClone możliwości dzia­
lania." 
Związek zawodowy "Solidar­

ność" - jak powszechnie wiadomo 
- uczestniczył i nadal będzie uczes­
tniczyl w życiu publiczny m, nie two­
rZ;j( własnej partii, J ewentualni~ 

r ( ~ 
(I@: 

- Kolega to>: : nll!lien/.:!,,{u,,·' 
- Nie. ja jestem hezr()hotny .. 

list prywatny skierowany do nIego 
zostal opublikowan: w prasie. Spur 
o znaczek "SOLIDARNOŚCI" jest 
więc sporem zastęp<:zym ale o tyle 
ważnym, o ile znak ten symbolizuje 
idee drogJe wszystkim Polakom. 

Znacznie poważniejsza jest sprawa 
łączenia dliałalno~ci publicznej l ku­
piecką udzialowcow i członkow za­
rządu spólki AGORA. Jest to ,półka 
° wybitnie ograniczonej odpo,-,ie· 
dziaJnosci "niesion~ch udlialow, to 
Jest do kwot: 150000 li. która stano­
wi rownowarlOść 75 bochenkaw chle­
ba. 

Co więcej, spólka AGORA jest 
spólką pro forma i pod ty m względem 
pr zy pamina więk szosc spólek nom.:­
nklaturowych. Jako doradca pra'Any 
pO'Aażnej spółki wydawniczej st'Aier­
dzam z calą odpowiedzialnoscią, że 
nie moma wydac dziennika w~soko­
nakladowego dysponując tak zniko­
mymi środkami. To tak mniej "ięcej, 
Jak gdyby korporacjewydaJąccdzien. 
niki" W ASH I NGTON POST"' alba 
"NEW YORK TlMES" pragnęł) 
przekonac SWOich czytelnikow, 'że ich 
kapital zakladowy wynosi ... kilka­
dzićSiąt dolarów. Jest to okoliczność 
kompronlitująca politycznie: rojnist­
ra. senatora, posła i byłego przywód­
cę konspiracyjnej "SOL I DA R NOŚ-

udzielając niektóry m partiom po­
parcia. Tymczasem nadzieje na szy­
bkie uformowanie się silnych, sfor­
malizowanych ugrupowań politycz­
nych okazały się złudne. Ostatnie 
wybory dowiodły, że partii mamy 
w kraju bard zo d użo i są one bardzo 
słabe. Być może stano"i to uboczny 
produkt minionych 45 lat, iż teraz 
trudno zagonić Polaków do jakiej­
kolwiek partii. Uraz do tego słowa 
pozostał. 

Tak więc wygląda na to, że wybo­
rcza przegrana ugrupowań partyj­
nych umocniła potrzebę funkcjono­
wania komitetów obywatelskjch. 
Na razie są to ciała o nieokreslony m 
statusie prawnym, nieokreślonych 
kompetencjach, zróżnicowanym 

(niekiedy dok hasłowym) progra· 
mie; są zup.:/nj.: nową formą dziala· 
Iności obywatelskiej. Byc może (u· 
względniając powszechną niechęc 

do dzialalności w partiach politycz­
nych) do takich właśnie ruchów 
społecznych należy przyszłośc, gdy 
wreszcie zaczną działac na własny 
rachunek. 

A jaki ostateczny kształt organi­
zacyjny przybiorą korojtety - po­
każe najbliższa przyszłość. Dla dob­
ra całego społeczeńst wa należy ży­
czyć' by oprócz apologetów i pota­
kiwaczy, roja!y także rzeczowych 
i oficjalnych przeciwników. Wszak 
jest to nieodzowny składnik demo­
kracji. 

7D7IS/.i\ W S7ELlGA 

Rys. E.KM/E.C/K 

CI". Kapitał zakładowy spółki jest 
nie poważny w przeclwieńst wie do ob­
rotów spólki, które można oszacowac 
na kilkadziesiąt m i I i a r d ó w zło­
tych w skali rocznej, a więc bardzo 
powaznych. 

Reasumując, należałoby krótko 
odpo",iedzieć na pańskie pytanie na­
stępująco' w Polsce rozgorzał spór 
polity czny pomiędzy trybunem ludo­
wym. do niedawna demiurgiem poli­
tyczn~m a tymi, ktorzy zostali przez 
niego wypromowani, a obecnie usa· 
modzielnili się i zmieniają linię polity· 
czną. Niektórzy z nich korzystają 
bt!lpra~nie ze znaku .,SOLlDAR­
NOŚCI" budując na tej podstawie 
swój byt polityczny i materialny 
Wszak już Napoleon twierdził, że do 
prowadzenia polityki potrzeba trzech 
rzeczy: pieniędzy, pieniędzy i jeszcze 
raz pieniędzy. Nie waham się na okre· 
sienie takiego działania jako 
f r , m a r c z e n i a znakiem s"mbo­
liz~jącym idee drogie wszystkrm Po­
lakom. 

Już sam fakt, że mogło w Polsce 
dojśc do takich monstrualności zle 
świadczy o moralności politycznej 
niektórych prominentów i jest naJ­
powazniejszy m argumentem na rzecz 
szybkich i gruntowych zmian. 

Rozmawial: TOMASZ KULESZA 

7 
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Z pielgrzymką 
do Chotyńca 

clf/R dalEY ze .lIr . J 

rzą, że miejsce to jest święte i pamię ­
tają o cudzie objav.ienia Matki Bo­
żeJ. 

Ludzie pamiętają i mówią też 
o tym, że 3 Maja 1935 r. widziano 
w studni obraz Matki Boskiej . To 
róvmież wielce ciekawa i tajemnicza 
hisloria. Studnię zasypano v. czasie 
przebudowy drogi, ale .. 

W tym miejscu stoi obecnie kap­
licz k:! , z pięknie , na ludowo ""y ­
strojon ym ołtarzykiem. Obok roz­
lożysty .... i<j l o mocarn ych kona­
rach . Z jego pnia , około metra nad 
ziemią, wyp~ .... a woda. Skąd s ię 

bierze, jaka sila wypycha ją do gór y~ 
Odpo .... iedż mamy w przekazie Ma ­
tki Boskiej z 8 listopada I<)~<) r. 
- To byla środa godzina 15.50 
- informuje p. Stanisław - \Jatka 
Boża powiedziala mi: "Otwof1.ylam 
wam ponownie źródlo wody, które 
spływa z dnewa"_ 

I to jest prawda . Kto .... ie r7Y, ten 
czerpie tę cudowną wodę jako lek 
na wszystko. Czy jednak ta v. oda , 
na prawdę ma uzdrowieńczą moc~ 

Chotyniecki rodak . a obecnie mi­
eszkaniec Medyki Jan Lychacz, na­
cierał tą wodą swoje bardlO cho-

Wspomnienie pośmiertne 

Dr ANTONI 

ZIĘTEK 

(1925 -1990) 
31 marca 19<)0 r. zmarł w wieku 65 lat dr Antoni Ziętek, ordynator 

Oddziału ChirurgICznego w Lubaczov.ie, zasłużony lekarz. człowiek 

wielkiego serca i ogromnej oliarnoś.:i. Miał szczęscie , bowiem mógł 
poswięcić swoje umiejętności chirurgiczne i życie chory m oraz ziemi , na 
której się ,,~-chowaL 

Dr Antoni Zi«tek urodził się ~9 . 04 . 19],5 r. w ManaSlerlu . Szkołę 
średni<j - poprzedzoną kilkuletnim tajnym nauczaniem podczas niemiec­
kieJ okupacji - ukończ )1 w Pr zemy ś lu" 1946 r. Następnie, w latach 
1946-52 studiował na Wydziale Lekarskim AM w Lublinie. Od razu po 
studiach rozpoczął pracę w szpitalach po .... iatowych Przeworska i Jaro­
slawia. Szkolił ,ię pod kierunkiem s\\lietnych chirurgów: dr. Jana Zasows­
kiego i Zbigniewa R~mkiewicza. W kilkanaście miesięcy po uzyskaniu 
specjalizacji II stopnia objął stanov.isko ordynatora Oddziału Chirurgicz­
nego w Lubaczo .... ie w 1961 r. i był nim nieprzerwanie przez ~9 lal. 
Równoczesnośnie sprawował o,bo'ńiązki dyrektora szpitala , który roz­
budował systemem pawilonowym j zaadaptował do współczesnych 

warunków. Marzył o budowie nowego szpitala i byl popieran y gorąco 
w tym szlachetnym zamierzeniu przez społeczeńst 1.'.0 i Archidiecezję 
Lwowską z siedzibą w Lubaczov.ie . Nie ma oddziału, przychodni a nawet 
Wiejskiego ośrodka zdrowia w tamtejszym rejonie, którego budowa, 

re nogi. Kilkanaście dni temu przy­
szed I do domu Kaczmarów o włas­
nych siłach i napisał niewprav.llą 
ręką, w "rodzinneJ kronice zdarzeń, 
prośb i dziękczynień ": "B a rd z o 
gor'lco dziękuję Matce 
BoskićJ la uzdrowienie 
moich nóg proszę 
serdecznie o dałszą 

opiekę"· 

Oto daleko niepetna, pocz~niona 
na gorąco relacja z wydarzeń i taje­
mniczych nawiedzeń Matki Bożej 
w Chotyńcu. Nie sprawą dziennika­
rza jest rozstrzyganie, czy choćby 
interpretacja teologicznych spraw 
o cudzie. lub znakach nadprzYTo­
dzonych. Kościół rządzi się swoimi 
t .... ardymi prawami . Jest w swoich 
opiniach pow'kiągliwy i bardzo 
ostrożny. Cudowności bowiem były 
już nieraz i nie w Jednym miejscu , 
a jeszcze więcej krzyku wokół nich. 
Okazało się póżniej, że to tylko mit, 
omam rozkojarzonej wyobrażoi , 
lub zwyczajna blaga . 

W Chotyńcu, w domu Kaczma­
rów dzieją się istotnie rzeczy tajem­
nicze, niezwyczajne i zastana .... iają­
ce. Kto chce niech 'ńierzy. Niech 
zaufa tym nadprzyrodzon~m zna­
kom czasu, które przekazuje nam 
na ziemię Matka Boża . Jeśli bo­
wiem jest to naprawdę wydarzenie 
wielkie, emanujące cudownością to 
obroni się samo. Czas natomiast 
potwierdzi całą jego niez"yklość, 

a przede wszy stkim prawdziwość. 

Nikt, a już na pewno kościół, nie 
zabrania nikomu modlitwy_ Nie­
chaj modlą się ci, którzy w cud 
u .... ierzyli, a reszta niech dla siebie 
wyciągnie z tego faktu pożyteczne 
nauki. Jest ich w prLekazach Matki 
Boskiej w Chot yńcu bardzo wiele. 
Ałe o t~m w następn~ m numerze. 

BRONISŁAW SZAFRANIEC 
Fol. R. PA JJ LOlI SKI 

rozwój i runk cja nie bY~'by z .... iązane bezpośrednio z działalnością 
doktora Ziętka. Był energicznym ordynatorem, doświadczonym operato­
rem, doskonałym organizatorem i wychov.a .... C<! chirurgów. Pod jego 
kierunkiem v.ielu młodych lekarzy uzyskało l i II stopień specjalizacji. Był 
członkiem Zarządu Rzeszowskiego Oddziału Towarzystwa Chirurgów 
Polskich i Polskiego Towarzystwa Lekarskiego oraz wielu komisji 
egzaminacyjnych. Wy kona I w swoim życiu kilka tysięc~ zabiegów 
operacyjnych z zakresu chirurgii ogólnej. dziecięcej, kostnej i urologii. 

Odznaczono go Srebrn~m i Złotym Krzyżem Zasługi oraz Krz~ żem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, a pózniej został Zasłużonym 
Lekarzem PR L. Był czlowiekiem bardzo skromnym, otoczony m głębo­
kim szacu nk iem chorych i lekarzy, a w szczególności naszym - chirurgów 
tutejszego województwa . 

Wieloletnia praca na stanowisku ordynatora oddziału chirurgicznego 
w "arunkach prawie codzienego ostrego dyżuru, nie poz .... oliła Jednak 
doktorowi Ziętkowi dotrwać w zdrov.iu do umownie ustalonej granicy 
wieku. W 1988 roku podczas jednej z .... ielu operacji zasłabł, wystąpiły 
zaburzenia rytmu pracy serca . Po intensywnym leczeniu poczuł się - jak 
się póżniej okazało pozornie - tak dobrze, że wrócił , nadal operował 
i kiero"ał oddziałem odrzucając, tym razem już na zawsze , ciężar 
dyrektorskich obowiązków. Jednak po dwóch latach znów pojav.iły się te 
same dolegliwości i zmusiły Go do leczenia w Klinice Kardiologicznej 
w Lublinie . Już z niej nie pov.nKiL W pamięL; swoich wychowanków, 
pracownikóv. szpitala w Lubaczowie, chorych, wielu chirurgów regionu 
rzeszowskiego i mojej pozostał na za wsze Jako wspaniały czlo'ńit:k 

i ord~llaLOr oddany bez reszty chirurgii, która była pasją jego życia. 
Kochał ludzi i kwiaty, którymi otoczony był Jego modrzewiowy dom 
w Lubaczowie. 

Chylę czoło przed tym niezwykle zacn~m czło .... iekiem, zawsze pełnym 
nadziei, wiary, uporu oraz wytrwałości w wykonywaniu niezwykle 
trudnego i ciężkiego a jednak tak bardzo i do kresu życia umilowanego 
zawodu. 

Cześć Jego Pamięci! 
Prof. RYSZARD CIEŚUK 

specjalista wojewódzki 
ds. chirurgii ogólnej 

Nie bójmy się badań cytologicznych 
Jak wynika z baJan sl alvsly"lQ vch , wOJ. przem y, ki~ jeSl na :i miejSCU w Po l5~e 

( l ~S~ r.) w tabdi um i eraln ości na raka SlYJki macicy. a aklualoie uiepokojąco 
wuaSla ilość zaawan,owanych jq\O przypadków. 

W slvczniu hr. nil lama~h .. Lycia Przem ys kiego" zamiescilem li sl Ol warty .lo 
WOjewody i lek<łrld wojewoozkiego z proshą o wprowadzenie obowi~Lkowych 
wSlępn,ch hadan cYlo logiczn ~ch u kobiel, podejmujących pracę w Przem"ski em . 
jak dOlychczas bez echa - mam jednak naJrieję , że oowe władze polraklują 
poważllie ilw uiepoko)ącv proble m . 

W uzupełnieniu liSI u Olw anego podaję podslawowe i nt'ormacje oa lemal diagnos­
lyki, obja\A ow i lecLCnia schOfLt:n nCJwotworo"ych szyjki macicy. 

DIAGi\OSTYK.-\.: 

W t ~-l5 r. Papani~\)laou opracowal SlOSlIlIkowo prostą melodę wykrywa ni a raka 
SZV] ki mac,cv 

Za pom ocą pałeczki l nawilli ęlą wal4. pobiera się rozmaz c-vlOlogiclnv (komilr­
kowv) l odpo wied nic h miejsc sz'j ki maC'C\ (rvc. ). BADANIE .-\BSOLl'TNIE 
N I E BOLES!'. E' Pr<para l p" odpowie..:! nim Ulr" aklliu i labarwieniu , \)gJąJa się poJ 
mikroskopem. gdne mOlna rOlpOlnac z.łU>;Z":lone Komórki nowo tworowe i to 
w sladiulII p"c"llkowej poslaci raka , nie Jającvch ohjawów. co ro wna się 

sluprOCen lO\\ ') wyleclillnosci KlasvfikaLja cylo logiczna obejmuje V grup . 

OBJAWY: uplawy kr"isle. krwawieoie ro slOsunku i inne nieregularne krwawie­
nia . 

CZYI':\IKI WZ:I>IO:2:0"EGO RYZYKA: 

Wcze,ne i CZęSlC współżycie ,eksua lne (lmiana partneril" seksualnvch). licz.ne 
po rody, poronienia SZlucz.ne, zapa lenia po~h"v s"jki (nadżerki) . pochwy, lle 
wa runki socjalno-ekonomiczne . 

WIEK: :',-25 lal oraz po 35 roku tycia. 

LECZF."IE: w zakinos6 od sladium (IV) : operacyjne. napro mieniowanie , 
chemiolerapia lub skojarzooe . 
Przeżycia : S-Iel nie - sladium I do 90%, sladium l-IV 66-~6 0 /0 . 

ZJaje ,obie >prawę, Żt! nie wvcl<:rpakm lema lu (np. poslępowanie w zaleiooki od 
~rUrY cy lołogicznej, Ie.:zenie nadżerek). ZarraSlam zalem d o ko rzy'lania z ON­
KOLOGICZ :--J EGO TELEFONL: ZA L: FA'JIA nr 69-Rt \Ii Przemysiu w każdy 

wlorek (uprzednio czwartek) od godz . I ~ do 19. 
Kierownik 

Pohierant'e rO::n/a:ó ~' cy{()(og/(: :n)'ch, 

.4 - = Iylnej ściany pnch ..... 
B - = tarczy arlei poc/r"'o"'ej 
C - = kanal" sHJki 

Woje .. ódzkiej Poradni OnkoloKiczllCj 

lek. j .-\~~mJt&\\'K.-\ 

PS. OBYW .-\TELSKJ ~OMITET zechq "spier.ć jego (lO<-z~ niania. Dot)­

ZWALCZA ."I.-\ R.-\~A: · ODDZLU czą o,,", m_in. kont~ouo"ania had.ań proli­

.... PRZEMYSlU (ul. KOp<'(nika 21) po_ lakt)nn~ch nowolnoróu sutka i żołądka 
oraz zakupu kolposkopu (aparat do hadań 

nukuje ~pr~micrz.cńcó ... _ Ucz). na wsp.­
rdr ZAKŁADÓW PRACY, [I\STYTI.;- wczesnej poslaci r.k. 'Jl~jki m.dc~· ) dl. 

Wop.ódzkicj Prz~chodni Onkologiczocj. 
ej! [ LL'DZI DOBREJ WOLI, któr~ 

KoolO: PKO Ol Prremyśl nr 65517-18278-132 
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Nie 

b·· · ? za IJaJ .... 

Ukazał się projekt kodeksu kar­

nego, opracov.any przez Komisję 

do spraw Reformy Prawa Karnego 

przy Ministrze Sprawiedli"ości. 

W przyszłości ma on lastąpić obl)­

wiązujący obecnie (od ł97n roku) 

kodeks karny. Proj.:kt, poddany 

szerokiej dyskusji srodowiskov.<!j, 

zakłada szereg zmian, z których 

wiele budzi. nie t}lko wśród praw­

ników, kontrowersje . Dotyczy to 

najczęściej Lagrożen okreśłonymi 

karami . Najwięc~j wątpliwości 

"zbudza fakt , że prOjekt nie przewi­

duje kary śmierci, a najv.yższą karą 

zasadniczą w dal szym ciągu pozos­

taje 25 łat pozbawienia wolności . 

Karą natomiast o charakter7e wyją­

tkowym, prze"id zianą za najcięższe 

zbrodnie, ma być doi) WOlni.: pu­

zbawienie .... ołno ści . 

Taka kara przt!widziana jest mię­

dzy innymi za zabÓjstwo Cllo .... ieka, 

gdy sprawca: 

• stosuje szczególne udręczenia, 

• dokon uje tego w ZV.iąlku 

z rozbojem lub zgwałceniem , 

• dokonuje tego w zv.iązku z za­

machem terrory st~ cznym. 

• jednym CZ}llem zabija v.ięcej 

niż jedną osobę· 

Natomiast matka, która zabija 

noworodka pod wp~wem siłnego 

przeżycia związanego z przebiegiem 

porodu, zniekszt a łceniem noworo­

dka łub pod wpływem szczególnie 

trudnej sytuacji osobistej (dziecio­

bójstwo), podlega karze pozbawie­

nia wolności do lat ośmiu_ 

KonJrontując ze sobą te oba 

przepisy wydaje się. że sprawca tak 

okrutnej zbrodni, jakim jest zabójs­

two czlov.ieka (nawet więcej niż 

jednego), potraktowany zostaje 

zbyt łagodnie, podczas gd~ matka 

zabijająca noworodka pod wpl)­

wem silnego przeż ycia zwi'łzanego 

z porodem - zby t surowo. Warto 

dodac, że zaróv.no w obowiązują­

cym kodeksie karnym, jak też w ko­

deksie z 1932 roku, kara za dziecio­

bójst wo nie pr zekraczała 5 lat po­

zbav.ieni a wolno~ci. 

Różne są opinie na lemal kary 

śmierci . Wydaje się jednak_ że mOl­

na by o g r a n i c z y c jej slosowanie , 

nie zaś zupełnie ją znosić . Taki 

rodzaj zabójstv.a. Jak np. opi,any 

w projektowanym kodeksie, powi­

niem by c - jak sąd zę - zagralony 

karą śmierci. 

ZYG\IL;\T G.-\RDY 

OD REO ·\KCJI 

Chriclih~ śm~ po'Huli" jC'Slczr do Ir~u 

temaru . Ocz.ckujrm~ na IiSl~ z opiniami 

nasz~rh Cz~ Idruku', " ~j sprallic. 
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RADA WOJEWODZKA ~OT w PRZEMVSLL 

INFORMUJE, ŻE PROWADZI 
SPRZEDAŻ ODZIEŻY UŻYWANEJ 

z RFN 
Adresy punktów sprzedaży: 

I PRZEMYŚL, ul. Mickiewicza 30 
(hala sportowa, [ p.). 

I JAROSŁAW, ul. Pruchnicka 9 
(<< Elektromontaż») 

Forma sprzedaży 
l kg - 32 000 zł. 

" C "na wagę. ena 

K-157 

pKp 

ZAKŁADY NAPRAWCZE TABORC KOLEJOWEGO 
w GNlEWCZY~IE kolo Przeworska 

Informują, że: 
w lipcu uruchamiają własną w y t wór n i ę t I c n u 

z możliwością sprzedaży tlenu prl.edsiębiorstwom państ­
wowym i prywatnym. 

Istnieje możliwość sprzed aży a c e t y l e n u . 

Wiadomość można uzyskać pod numerami telefonów: 
Przeworsk 33-64, wewn. 64 lub kolejow)m Przeworsk 78, 
wewn.64. 

·Oczekujemy na oferty 
K-152,12 

:\ll:"iISTER 
ROLNICTWA i GOSPODARKl ŻVW~OSClO\VEJ 

OGŁASZA KONKURS 
na stanowisko 

DYREKTORA 
PAŃSTWOWEGO OŚRODKA 

HODOWLI ZARODOWEJ 
w Hruszowicach 

Kandydaci jlQwinni posiadać: 
- wykształcenie wyższe rolnicze lub zootechniczne; 

pożądane jest ukończenie studiów podyplomowych (kur­
sów) z zakresu organizacji i zarządzama; 

- zncljomość zagadnień związanych z hodowlą koni; 
- predyspozycje do pracy na stanowiskach kierow-

niczych: 
- dobry stan zdroWIa. 

Ofert) składane przez kandydatów powinny zawierać: 
I) podanie z motywacją ubieganie się o st,ul<J,-,vi,ko 

dyrektora 
2) kwestionariusz osobowy 
3) dokumenty stwierdzajqce po~iadane wyksztatccnie 
4) opis przebiegu pracy zawodowej 
5) opinie z aktualnego miejsca pracy i poprzed nich 

miejsc pracy za okres ostatnich 5 lat 
6) zaświadczenie o stanie zdrowia 

Oferty należy składać w Państwowym Ośrodku Hodowli 
Zarodowej w Hrus7.0wicach, woj. przemyskie, z napisem 
"KO:\KLRS", w terminie 14 dni od ukazania się ogłosze­
nia. 

Informacje o przedsiębiorstwIe kandydaci będą mogh 
uzyskać' od tymczasowego kierownika pczed~iębiorst\':a 

K·16U 

ŻYCiE PRZEMYSKIE 

WPBPiRCb "BUDOKOR" - zatrudni 
brygady ciesielsko-moalai:owe oraz mu­
rarsko-lynkarskie_ Po rolru nienagaooej 
pracy możliwość wyjazdu na budowy 
eksportowe_ Adres: Warszawa, ul. Elb­
ląska 14, telefon 33-94-83. Dojazd z dwo­
rca W-wa Centralna, tram"aje 19,29,33; 
z dworca W-wa Wileóska. ·Wschodnia, 
Gdańska - aUlObus nr 103. 

K-1507/.ł 

SPRZEDAM podzespoły "Żuka". 
Pralkowcc 162. BrBruś. G-35fJ 

ZAKŁAD BETONiARSKI sprzeda 
pustaki żużlowe - .. ()()O zJ >llu ka (trans­
port bezplalny). Srubicnko, I[lIlina Stu­
bon. 

G-353 

SPRZEDAM "Fiata I ~6p" Kupia\)-
<ze, PGR. G-35 .. 

SPRZEDAM "Syrenę 105" Pn.,.. 
m~śI. W~brzcże Pilsudskicl(o 31/2. 

G-356 

POSZLJKGJĘ mie".kania na rok 
szkolnv. Przcm~~I. te!. 67-55. G-3"\I 

ZAMIENIĘ mieszkanie lokalorskie 
d"upokojf)\'e (32 m'. II piętro) na więk­
SJ:e_ Przcm~ś1, Rogozińskiego 23/23, tel. 
12-17. w<"o. 169. G-355 

ZAMIENIĘ mie;zkanie lokalorskie 
dwupokojowe (38 m '. II plelro) na więk­
,ze. Przemyśl, Opalińskiego 17/1\1, tel. 
12-14, "'CWII. 36. G-355a 

ZAMIENIĘ komfortowe kwalerun­
kowe mieszkanie w KaLOwicaclt na Prle­
mv!;I oraz \rupię dom l ogródkiem. Prze­
m)ś1, tel. 77-J.7, Ilicczorcm. G-3)? 

BIOENERGOTER.ĄPELJTA LECH 
RAMLJS wznawia działalność w Prze­
myślu od 9 lipca, ul. Suchar~kirgo 10, teł. 
-14-40, po l5-tcJ. G-33Rf2 

PA;-lOWIE l RfN oa"iążą znajo­
moŚĆ L Polkami, (wiek 18-55 lal) w celu 
malrymonialnym. FOlooferty: Tacu"l, 
3500 Kasscl, LicRJllitzcr9tr. S, RF!". 

0-351/2 

ZGUBIONO zezwolenie Da prowa­
dzenie działalności gmpodarczej !la na­
zwisko Bill~- R~·młrd. zam, Przem)·śl, ul. 
JagielloÓ!lka 6. 

G-352 

Koledze mgr. 

\UECZYSlĄ 110111 ElSf.'/8ERCEROWI 

wyrazy wspólcmcia z powodu 

śmierci 

MATKI 

składają: 

kołeianki i koledz} 

l Billra RW NOT 

w Pnemy~lu_ 

K-Ihl 

Z głębokim lałem lllwiadll­
miaroy, że 10 nerw.a 1990 r. 

zmarł 

ECGDRSZ SZCST.UEWICZ 

były dlu~olelni pracownik 
Wydz.ialu Finansowego Urzędu 

:"oliejskiego w Przemyślu, 

Rodzinie zmarlego wyrazy 

szczerego współczucia 

skJadają: 

kierownictwo. 

koldanki i koledzy 

l Crzędu 'liejskiego 
w Przem)śłu. 

K·I,6 

, 
'lI~ISTER 

ROLl\'ICTWA i GOSPODARKI ŻVW~OSClOWEJ 

OGŁASZA KONKURS 
na stanowisko 

DYREKTORA 
STADNINY KONI 

w STUBNIE 
Kandydaci powinni posiadać: 
- wykształcenie wyższe rolnicze lub zootechniczne: 

pożądane jest ukończenie studiów podyplomowych (kur­
sów) z zakresu organizacji i zarządzania; 

- znajomość zagadnień związanych z hodowlą koni; 
-- predyspozycje do pracy na stanowiskach kierow-

niczych; 
- dobry stan zdrowIa_ 

Oferty składane przez kandydatów powinny zawierać: 
l) podanie z motywacją ubiegania się o stanowisko 

dyrektora 
2) kwestionariusz osobowy 
3) dokumenty stwierdzające posiadane wykształcenie 
4) opis przebiegu pracy zawodowej 
5) opinie z aktualnego miejsca pracy i poprzednich 

miejsc pracy za okres ostatnich 5 lat 
6) zaświadczenie o stanie zdrowia. 

Oferty należy składać w Stadninie Koni, J7 - 723 Stubno, 
woj. przemyskie, z napisem na kopercie "KO;\iKLRS", 
w tenninie 14 dni od ukazania się oglosf(~nia. 

lnfonnacje o przedsiębiorstWie kandydaci będą mogli 
uzyskać od tymczasowego kierownika przedsiębiorstwa, 
tel. Stubno 2. 

K-l S9 

MI~\aSTER 
ROLl\ICT\VA i GOSPODARKI ŻVW:SOSOOWEJ 

OGŁASZA KONKURS 
na stanowisko 

DYREKTORA 
STADNINY KONI 
w KALNIKOWIE 

Kandydaci powinni posiadać: 
- wykształcenie wyższe rolnicze luh zootcchnlcwe; 

pożądane jest ukończenie studiów podyplomowych (kur­
sów) l zakresu organizacji i zarządzania; 

- znajomość zagadnień związanych z hodowlą koni: 
--- predyspozycje do pracy na stanowiska·-:tl kierow-

niczych; 
- dohry stan zdrowia 

Oferty skladane przez kandydatów powinny zawierać: 
l) podanie z motywacją ubiegania się o stanowisko 

dyrektora 
2) kwestionariusz osobowy 
3) dokumenty stwierdzające posiadane wykształcenie 
4) opis przebiegu pracy za wodowej 
5) opinie z aktualnego i poprzednich miejsc pracy za 

okres ostatnich 5 lat 
6) zaświadczenie o stanie zdrOWia. 

Oferty należy skladać "' Stadninie Koni w Kalni!':owie, 
woj. przemyskie, z napisem na kopercie "KO~ KC RS", 
w terminie 14 dni od ukazania si~ oglosH'nia. 

lnfonnacje o przedsięhiorstwie kandydaci będą mogli 
uzyskać od tymczasowego kierownika przedsiębiorstwa, 
tel. Kalników 2. 

K-15i! 

9 
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Krople 
II ·a ld.'nwr L. "'y.l:ed/: krymin"lll 

II' piqlek. jego drugi kompan: lI'il'­

:.il'nnej celi Ldzi.lIOl'· P. I, ' .lOholt', :a.i 

Ir:ai kamral - Karol S . II' ponie­

d:iall'k. BI'! In calknl"ilY :hieg okoli· 

c:no.iti . Cala Irójka spoIkola .Ii!' na 

,,·olno.ici. hodaj:':e "'1' "·Iort'k. czyli 

ju:': nll.l'I.'{'n,'X0 dnia ('o "Tj.kiu OSlat­
niego: n/ch . 

- .fl/k si!' c:ujecil' he: kral i na· 

s:.I·ch "·.Ipanial.l·ch klall·LI:.I· ." - :0· 
p.\'lal II ·" ldł'nlllr. 

- Glllpio jako.i - odparl /.d:i· 
.110"'. 

POI.-ielll ci - r:ekl Karol - :':e ja 

.sil' lracht' do nich pr::y"·ią:alelll . 

- Do kr(/(." - :a:':af(OIl'al 11 '01-
demar. 

- .Yie - ohur:yl .Ih' KI/roi. - Do 
klall·i.!:)' . 

- Vie !>rdziemy rak chyha cha· 

d:ic he: i'"lu - p{)Il'ied:ial lI'al· 
denwr . 

-.1 nIlu: co,i na oku." - :aP.I·udi 
koled:y. 

- Chodzi o jaki.i mol)' .Ikoc:.'k, 
czy dziell'ec:ki raczeF 

- .\.fnie je.H 1I'.\Zy.slko jedna. Lu­

hi!' jedną, i drugą roholf - p(}\l'/'e­

d:ial /'dzi.,IOI'·. - Al" 1II0:':e naj­

pien,' UC:CLllly 110.1:" " 'spulnt' OpILI:' 
cenie pierdla.' 

Ta propozycja jakhy najhard:iej 

"·.I:y.llkin/ przypadla do $111.1111 . t 'dali 

sil' zatem do pier ... .I:ej I a ,,·Ia.icill·ie 

da pierll·.I:<'j. nil' 1"{'.I:ej. ho lak ie 

dO.ic rzadko .IIt' II na.l lI ·idrije }. l? d: il' 

:anlli"'ili {'owcie i galarl'ci<, -jak 10 

okre.ilili. Ponil'lI'a: jednak dO.ić dlu­

go przehYII'ali ... kn'minale. II'i!,c 

nieco jakhl' :mkoc:yly ich cl'ny. 

- Co 10 .IiI' porobilo ." - :apytal 

Waldemar znajomą, hlnerkl'. - PÓ­

jdzie c:lolI'iek na chll'ilf do mamra 

i od razu "'.I:Y.ltko .Ih' popieprzy. 

- To zmień lokal - pl/Il'/ed:iala 

kl'lnerka. 

- A jesl III gd:ie.i )<'s:c:e gon:I'" 

1I)'pili jl'dnak i :agry:':li. docho· 

dząc "·.I:ak dn ,,·nio.sku. :':e "'.ljd:ie 

l/1/ du:':o ranil'}. je.iIi kupią alkohol 

II' .Iklepil! i lI')'pljq II' pll'ner:l!. Tacy. 

jak oni. jak la .Iif :IITklo pr:ypl/.I:· 

cac. najchflniej P/jq pod mO.Hem. 

ale " ' Iej miej.fcolI·n.ici nie !>rlo mn.slu. 

II 'i,'c po.cli do parku. Iw,'dli na 100"ce 

ipr:.I·.f.fali d:inhl' do !>ulelek. S:lo im 

gladko, ho hl·1i hard:o 11·.I·su.\:l'ni. 

II' pel\'nm/ momellcie, gdl' Wal· 

d.'mar L. ciągnąl OJlro jak menlOlI'll( , 

pOII·ial ... ialr i co,i "padlo mu dn oka . 

Lacząl Ir:ec nc:ko. knledzy mu 

',. nim dluhali, ale jakn.i niczl''in pll 

Iym alkohalu '" oku nie wid:ieli. i nie 
mnJlIi m/( IITdlu!>lI c - lego ohcego 

ciain. oc:y"·i.icie . 

- Ja znam .IPIi,loh , :':ehl' .IiI' 
pnzhyc legn .i,,·in.HII·a - powil!dzial 

/.d:i.,I" II ' P. - Tr:'l'!>a pr:m1,l'c okn 

',·odą · PIlIkm: tak dlugo. a:': la. co ci 

"pl/dlo .. li/mo 11Tpodnil'. 

- Cd-:il' je.ll II'ndo " - :apytal 

I:all'iqcy II ·aldemor. 

- Daj hlll/'Ikl' - :aojiorOlI'l1I .IiI' 
/.d: i.f la II ' P. - to ci pr:.\'fIio.f!, . 

I pn.l:l'dl .cukoc ',·ody. Pn drod:/' 

.Ipolkol ponoc jakiego.i znajomego. 

klóry roąnie:': pop/jal na lall'ce 

Iym . :':1' Icn mial.lOmogon ; i 0pOl.-ie · 

d:iill nw o :dar:l'niu Waldka. 

- ,\fam 1.,{'.Izy .Ipv.loh - r:l'kl len 

kW.i . - We: Irochę hin/hru. Iylko 

nie IIylel po drodze i IIpll.ii: mil dn 

oka parf kropli. St'kundf popicc:e. 

ole ohce cialo II)jd:ie :1' l:all1i. 

.Valal mu odrohill\, .lamogonIl 

i /'d:i.lla,,· P. "'nici! do kamrow. 

kIOr}'nadal larloko. Poąied:ial mil, 

jak n/lle:':y :oaplik,)I,'ac II' kropelki. 

pacjenl poc:l/.lkoll'o Irochr .lir hranil. 

ale II·r<,.I:c/" pr:y.flal. C o:: sir nie rohi 

dl" :Jro,,·ia. 

A'ied\' II'lano mu do oka len himher 

.. choc' dn d:i.i nil' jesl ::lIpelnie pell·n/'. 

CZ.l' nie hl'lo to jakie.i gon:e .i,,·in.H. 

'10 I :acql podskoki" ac :: hólli . lI" 

c:t'Ć i kr:rc:ec . PO/em dal Ld:i­

slall'oll'i po xrhie. Il'n mu chcial od­

dać. "'Iqczvl się dn lego Karol S .. 
klory mocno pnlurhOll'{/1 Ldzislall·a. 

pr= .• jechala milicja (jeszcze .... ó ... c:as 

nil' policja; i : ... inrla cale 10Il'ar:.I'.II· 

" '0, :: Iym. :':1' JI'aldemara Irzeha hdo 

od"'ie:ć dn .Izpitala . Tam okazalo 

.I/I(. :':e il1a mocno u.l:kod:one oko 

" kIl) ,,·ie. czy nll'O "lekar.II11'o", In nil' 

hrlo "horygo"} i po d::i.i d:il'ń . 

o uplynl'lo ju: Irochf czasu. ma : na­

cnil' ograniconą :dolno.ić ',·id:enia . 

Lamier:a .Ikar::yć Zd:i.llall'a o reln­

lI'e .IpoII·odo ... anie r:r.icio,,'ej .ilepol.\' 

I pod"jr:ell'a go o laki "kall'ol"} , 
Ld:Lflall' : kolei chct' .lir :enlicić na 

Korolll . klOr.l' gv mocno pohi/. 

a II' oxóle la 11 '.1 Z.I '.I <,1' .Iq slorymi 
recl'dy,,·i.Hami. klón-ch ohy krymi­

nal : r ... lOcja fi: 011'01. ale ja la raczej 
7:1'i1! CZO.lU ni.' mieli pr:eci/':': do .fI!,pu c: a r n o II' i d:: (' . 

do :':aJnegn alkoholu . JA :V M . 

dzieci, Ból 
smutek ro d z i c ów ... 

\llIjowa slat)st) ka na drogach Prlrm)ski~go to: 38 wlpadków. 5 ofiar 
śmierteln).:h. ·n poslkodowln)Ch. LClestnikllmi co piątego w)padku b)ly 
dli~ci: 

• na pl'-lcU 19od~ " Prlem~ ślu z jadąc~j cię laro" ki "ypadla malka 
l d"uletnim d7iediem ; 
• w R o7bpr/u m"lOC~ k lis la pUl rąci I 7 ·Ietniego [o" erl~ stę . k l o r~ wjechal na 
Jezdnię; 
• " llalaJach nH'LOcy~lisla plltrącil idące jezdnią 7-klnic dliecko; 
• w Prlel1l\ślu, na ul. Sll'''ackiego 7·lelnie dziecko wlargnęlo na jeldnię 
i pOlrąci I je samochód; 
• " Żurawiczkach motoc\ klista potrącil nieletnią osobę, która "eslła na 
JeLdnię prosto pod pOJalJ; 
• w \Voke O~r\ zko"eJ samochód pot rącil osobę nieklni4 a ~lalo się LO 
"skulek niepr'a~iJlo"cgo jej omijania; . 
• " Bokstrasl\cach san1lJchód pOlq,ił 9 ·ktnit: dlieckl,. ~tóre nagle 
wbićglo na jeldńi<;. 

:-;iech t)ch k!.lka. p~l)kladów będlit' o~tn~leni~!1' dla ,rodli,c6w. b) także 
podulIs wilk aCJI ml~h 5lcl~gólne bac lCru~ na SWOje pociech). 

(d) 

ZAmKI BI:.VSKAWlcznE 
[ kll/Vd tYł.kG .:z lakiTn. olo 3Aakie",] . . ~ . 

• I 

NA::JWYZSZE:J JAI<OSCJ-
, 

NA~'rANSZE. w ł<RA:JU-

PRZY . ZAJ<UPI~ 

POWYŻE~ 5 tys. mb., 
PRZY 'T'E:RMINOWVCH 

PLA'l'NOŚCIACH -
UDZIELAMY 10 % 
RABA'rU 

DOWOL.NE: OLUGOŚCI 
szeROKA" GAMA 
J.lOLOR"W 

ME:'rALOWE: i 
'rWORZYWOWE. 

DO 
NABYCIA 
OD 
ZARAZ 

, 
• 

DLA HA1IDLU , 
SPRZEDA~E.MV 

PO CENACH 
ZBYTU • 

z D""'. a 43-400 CIESZYN 
ul. Michejdy 1l\ 

feJ.205-26 30 II x, - 03.82Z8 

( l'n~ odnurn ... anc na prll'm"l.il·h 
"ciuchach" 2-1 curwca: 

komp!.:t takrz~ po 6 szt. głębo­
kich. plytkich i dest:r0wych Iprod . 

rum .) - 120 t~s . L ł; dui:y ser"is 
obiadowy l walą (prod . rum) 
- 220 ty s. li; 6 szl. lalerzy desero­
wych (prod. rum.) - 20 tys. zl; 
odkurzacllprod. radz.) - 220 tys. 
li; soko" iro" ka (prod . rum .) 
- I MO l~ S. zł: garsonk.a damska 
w kratkę zieloną lub L'Zer"oną 

(prod. rum .) - ~O tys. li; ręcznIk 

duży kąpieln" ~ l rrolle I prod 
rum.) - 24 tys. LI; posze"ka na 
pOduslkę " kolorze niebieskim 
l haftem IprOd . rum .) - IQ t~s . zł; 

dziecięce trzt~"iki le skory (prod . 
rum) - 45 tys . zl; spodnICa dżin­
sowa l przod u roz-pinana Iprod. 

POSZUKUJĘ 

lureckiej) - 110 lys . zl: komplet 
.l/jt:Cięc~ bluzka ze spódniczką 

q1r!xJ. tureckiej) - 80 tys. zl; spód· 
'lICzka młodzieżowa w kratkę z lad­
Il~m wykonczeniem (prod . rum.) 
- 50 tys. zl ; spódniczka dżinsowa 

J la 5-letnit:j dziewczynki z haftem 
I nitek bl) szcząc~ ch (prod. turec­
~/ej) - 6Q tys. zl; spodnie dżinso"e 
,hlopięce (prod. tureckiej) - 60 l~ S. 

II; krót~oralo" ka (komplet 2 Slt.) 

" zasięgu do 6 km (prod . auslr.) 
- 1'0 l~S. zl; śmietanka do kawy 
(prod . auslr.) - 7 lys. zl: śmietanka 
do owoców - 5 tys. zl; duża czeko· 
lada l orzechami - 7 tys. zl; mala 
buteleczka piwa - 5 tys . zl; mala 
puszka t>iwa - 5 lyS. zl, natomiast 
duża puszka piwa - 7 lys. lI: 
butelka wina "Sangria" - 35 lyS. 
zl: cukierki "misie" duże opakowa­
nie - 15 t~ S. zl: opakowanie cukier· 

k 0" o smak u OWOCl'" ~ m - 3 t~ S. 
zl; opakowanie cukierkó" o smaku 

L'lt:kolado"~m -' lys. lI: komplet 
pisaków 30 szt. - JO ty S. zl ; maly 
komplet pisako'" (prod. rad z.) 
- J tys . zl: paczka ka" y ziarnistej 
~5 dag - 8 tys. li; maJl~zki dziecię· 
L'C (prod . radz .) - )·4 tys . lI: nOly' 
L'zki kra"ieckie (prod . radz.) 
- 3tys . Ił; kom piel szydelek (prod. 
rum.) - 5 l S. lł;eden rubel 

- 550-650 zł; puszka szynki kon· 
serwowej (prod. rum.) - 20 tys. zl; 
pol kg margar~ny w pudełku (prod. 
austr.) - , tys. zł; sweterek damski 
turecki - 80 tys. zl; pojemnc~ i do 
chowania ;y"ności w lodo"ce 
- 4·' tys. zl. 

Cen} na rynku nahialowo-owoco­
wo-warzYwn}m: 

Jajko - 450·500 zł: litr smietan~ 
wiejskiej - !!·9 ty s. zl; plask anka 
sera - 24 lyS. zł; kg truska"'ek 
- 2.5-4 tys. zl; pol litra porzecIek 
czerwon~ch - 2,5l~S . zl: pillkwate· 
rkowy sloiczek poziomek - 2,5 tys. 
zl; kg malin - 5 tys . lI.: kg pomido· 
ró" - 5·" tys . li : kg ogór~o" 
- 5 tys . zl; kg mlodych ziemniakó" 
- 1200 zł: "iązka marche"ki 
- 400 li; "lązka pietruszki wraz 
z nacią - 500 II; szklaneczka gro· 
chu łuskanego - I tys. zl; połlitra 
groszku nieluskanego - '00 li; 
kupka szczawiu - 200 zl; pęclek 
botwin~ - 400 zl; glo" ka kapust~ 
wloskiej - 1,5 tys. zl; glo"ka kapu· 
sly - 1200·1500 II; kalafior - 1,5·2 
t~s . li ; kalarepa - 500 li; bukiet 
l gozdlikow ogrodo" ych - 500 zl ; 
buk iet z roż - 1500 zl . 

GOSKA 

lirm chęln~ ch do instalaCJi i konserwaCji 

Telefonicznych Central Abonenckich EACT 

Zaklad Elektroniki Specjalistlczn~j, ul. Słoneczna 28.05-500 Piaseczno. 

tel. warszawski 6-ł1-12-69. 56-96-52. 

1\ · IM95. 1 
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Radość pod koszem 

fIlĄ .. ' 

I T -
'. 

IB-Ietni koszykarze Juwenii Przemyśl mają za Johą udany sezon. 

DWA LATA TEMU zajęli czwarte miejsce 
w Ogólnopolskich Igrzyskach Młodzie­

ży szkolnej, w 1989 r., będąc młodszymi o rok od 
pozostałych rywali w lidze makroregionalnej, wywalczyli 
w niej 4. lokatę, a w t}m zdobyli już mistrzowski tytuł 
i awansowali do "ósemki" finalistów Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży do lat 18. Koszykarze MKS 
Juwenia Przemyśl - bo to właśnie o nich mowa -dziel­
nie spisywali się również na spartakiadowych boiskach 
w Kołobrzegu, chociaż przeciy,micy - Carbo Gliwice, 
Start Lublin, Skra Warszawa i Junak Włocławek - oka­
zali się nieco lepsi. Ostatecznie przemyślanie zajęli ósme 
miejsce w kraju, co i tak jest sporym sukcesem, biorąć pod 
uwagę skromne możliwości finansowe ich klubu. 

A oto autorzy sukcesu: trener - mgr Andrzej Bereś, 
kierownik druż}lly - (nie było i nie ma), zawodnicy 
- Jacek Dejnaka (190 cm, l LO) - kapitan zespołu, 
Marek WołosZ}m (190 cm, l LO), Andrzej Ledochowski 
(195 cm, l LO), Marcin Ważny (176 cm, l LO), Janusz 
Pawlak (180 cm, 1 LO), Jerzy Maliczkowski (183 cm, 
TME), Robert Szkółka (173 cm, TME), Mariusz Biały 
(174 cm, TME), Artur M ar aj (191 cm, Technikum 
Elektroniczne) i Marek Błahut (190 cm, Z1lZ nr l). 
W powyższym składzie cieszy przede wszystkim obecność 
uczniów I Liceum Ogólnokształcącego, które dawniej 
było prawdziwą "kużnią" koszykarskich talentów. Jak 
widać, tradycja jest kontynuowana. 

- Cztery lata temu, kiedy przystąpiłem do szkolenia 
klIkunastoosobowej grupy chłopców, rekrutujących się 
głównie spośród Szkoły Podstawowej nr 13, założylem 
sobie, że wywalczę z nią dwa awanse - do Ogólnopolskich 
Igrzysk M10dzleży Szkolnej I Ogólnopolskiej Spartakiady 
Młodzieży - zwierza się A. BEREŚ, absolwent A WF 
w Krakowie, b~'ły koszykarz, wychowanek przemyskiej 
Juwenii, póżniej zawodnik Polonii Przemyśl i AZ1l Kra-

Fol. R. PA WLO WSKI 

ków, nauczyciel wychowania fizycznego w przemyskiej 
,,13". - Cel zostal osiągnięty, i to - zarówno mnie, jak 
i moim podopiecznym - sprawia satysrakcję. Udowod­
niliśmy bowiem znacznie bogatszym finansowo i mającym 
większe tradycje klubom, że potrafimy grać w kosl.ykówkę. 
Chcę jeszcze poinrormować, że w ubieglym roku moja 
drużyna awansowala do półfinału rozgrywek o mistrzostwo 
Szkolnego Związku Sportowego, a w l}m powtórzyla ten 
wycz}n. 

Mimo niewątpliwej radości z odniesionych sukcesów, 
w "")"powiedziach trenera i młodych koszykarzy wyczuwa 
się nutkę goryczy, wynikającą z braku odpowiedniej 
- ich zdaniem - opieki nad zespołem. Dotyczy 10 m.in. 
niedostatku sprzętu sportowego (chlopc~ musieli grac 
w pożyczonych ze szkoły koszulkach) oraz mankamen· 
tów organizacyjnych, co nie pozwoliło Juwenii rozegrać 
turniejów ani wzmocnić się na finał OSM kilkoma 
zawodnikami z innych klubów makroregionu, na co 
zezwalał przepis. Jak dowiedzieliśmy się, wszyscy jednak 
pozostają w zespole i w nowym sezonie będą występować 
w lidze juniorów, mając nadzieję na poprawę organizacyj-
ną w swoim klubie. . 

A oto końcowa tabela rozgrywek w lidze makro­
reginalnej "M ałopolska" kadetów: l. MKS Ju wenia 
Przemyśl 34 pkt. 1477-1078, 2. unia Tarnów 32 pkt. 
1352-944, 3. Wisła Kraków 31 pkt. 1556-110 1,4. Korona 
Kraków 31 pkt. 1555-1180, 5. Hutnik Kraków 28 pkt. 
1233-905,6. Resovia 26 pkt. 1451-1286, 7. AZS Rzeszów 
23 pkt. 1117-1415,8. Polonia Przemyśl 22 pkt. 1004-1241, 
9. MKS Znicz Jarosław 20 pkt. 7~0-1554, 10. MKS 
Łańcut 18 pkt. 789-1580. Juwenia przegrała zaledwie dwa 
mecze: z Unią i Koroną. Na liście najskuteczniejszych 
strzelców zanJazł się na 4 miejscu M. Ważny, zdobywając 
356 pkt., a A. Maraj (322 pkt.) jest ósmy. 

(wb.) 

Z 
boisk hal 

w walce o 3. pozycję .. grze indywidualnej M. .-rosno Zrzeszenia LZS w kategorii juniorów 

~wlak uległ 7:6, 4:61 2:6 Pawiowi Czuba- I juniorów mlodszych, które roZCj{Tano w Ol­

kowi (Olsza), E. Kudala przegrala z rcprezeo- kuliZU. "K.rusu!<:" ten w)walCZ)'ly w Krze po_ 

lanlk. Krakowa, debel Marek tygala - Jacek 
dwójoejjunlorek.l\'atomlaSllnd)wldualnle M. 

Stwo został pokooan)" przez duet ruszowskl 
Wiśnie ..... a b)"la pl.ta, a M. Wardęlla - siód­

Kamil Guzek - Seweryn Lcjda, a J. oach-
oowlcz ole dala rad) prz",btawtdelce Krako- ma. Spośród juniorek mlodszych I\'urtu naj-

TeniS zlemn wa. orUŻ)oowo najlep"zy okazal się l\'ad .. 1ś- wytej - na 9-12 m1ej!i<.'U - uplasowala się 

• Aż !IZCŚclu reprczcntantów przemy,kle- lan Kraków przed miejliCow'l Olsz. i Czuwa- Aooa Jędruch. 

go Czuwaju zakwaUfikowalo się do finalów jem. 

XVII ~ólnopolsldej Spartakiady Mlodzlcż), 

która w pierwszej dekadzJeUpca nnpocznic się • I'a uwaICę .... łuj,lj" równlL-! Indywidua!-

w Gryficacb, w woj. szczecińskim. W dotych- oc o~hu,nięci. uczni. II LO i\<larcin. Kr)."..ia- El Rt, k , t' ile J.1 

15"0, t Il1JSOV'IY 

czasowej h1S1oriJ tej Imprez)" Idub ten nigd) ole .... w •• Grand Prix" do lat 16, orJ(aolzowruJ)1JI • Dopiero w Upcu zakoócz,! !iWoje roZ[(Ty' 

mial jeszcze t)'lu przedstawlcleU. PrzcpU'ltkl w makrorcg;onle Malopol.9ka. W kolejnycb wid uczestnicy pilkarsklej ligi zaklado"ej, 

wywalczone został) podczas makroreglonal- turoiejach. lf.tóre ndb)'ł)' .Ię na kortach Olsz)', organizowanej przez ~OSiR w Jarosławiu. 

Dych cUmInacjI rozcgran)ch na kortach Olsz)' 

w Krakowie. Otrzymali Je: debel JanU'lZ Bu-

I'adwlślana i w WieUczce. zaJ'Ii 00 odpowled-

010 drugie, tr.teCle I plerw.ue miej"" •. L1cz)1D) 

W kolcjD)"Ch meczach, rozegranych między 

I a 20 bm. padl)' rezultaty: Cech Rumiosi 

Różnych - Zalr.lad Komunikacji Mle~ej 

~ : o, ZPC ,,san" - Huta Szkła O : 3, Zespól. 

d~ . M."", Kry., .. (o ..... , ... "J. m'" .. ~ o ..... m OSM. 

miejsce pokonaU p;.rę z Brzeska - OkocImla 

6:2,6:3), mikSl Ewa Kuclla - Krz)sztof Bu- OplekJ Zdrowomej - "1I(Ioopol" 3: O, ,,lglo-

dzan oraz debel Iwona I\'lemlcc - JoaWla opoi" - Spóldzielnla MjC9ZkanJowa I: O, Ten,s ~tołowy 
I , oachnowlcz (,.-sz~y zajęli równlci premio- • Ze srebro) po p g- PKP - ZakJady Mięsne 3 ; ~, ZOZ - Cech 

wanetrucielokat). Dorobek tenisistów ezu- pooglslkl przemyskiego I\'urtu MaJgorzata 3: I, ZKM - PKP 2: I, ,,san" - Zaklad) 

waju mógł być jeszcze pokaźniejszy, gdyi Wiśniewska I Malll:0rzata Wardęlla z rni.9t- Mięsne 1 :~. 

NASTADION1E W KAN­
CZUDZE odbył się woje­

wódzki finał turnieju "Piłkatska ka­
dra czeka". Pierwsze miejsce, pu­
char RW LZS oraz awans do roz­
grywek centralnych, wywalczyli 
uczniowie Szkoły Podstawowej 
w Oleszycach, wyprzedzając SP 
Pruchnik, SP Kańczuga oraz SP 
Dynów. W)lliki finału: SP Oleszyce 
- SP Kańczuga 4: 3, SP Pruchnik 
- SP Dynów 4 :0, SP Kańczuga - SP 
D~nów 3: 2, SP Pruchnik - SP Ole· 
szyce 1:4. 

Wcześniej w Przemyślu, odbył się 
linał wojewódzkich igrzysk mi 0-

dzieży szkolnej, w którym zwycięży­
ła SP 4 Przemyśl (8:0 z SP Sieniawa 
i 3:0 z SP 2 Przeworsk) przed SP 
Sieniawa (5: l z SP Miękisz Nowy), 

REWELACJA 

NA 

MACIE 

Uczniowie 
na 

• murawie 

11 

SP Miękisz Nowy (4:2 z SP 2 Prze­
worsk) oraz SP 2 Przeworsk. Rów­
nolegle rozegrano turniej "szós­
tek", w którym zwyciężyła SP l Ja­
rosław przed SP 2 Lubaczów, SP 
Medyka orazu SP 2 Przeworsk. 

Szkolne mondiale dowiodły, że 

młodzież mamy utalentowaną, ale 
cały szkopuł w tjm, że zamiast się 
rozwijać, taJenty na ogół "giną" 
w klubach ... 

(bz.) 

Sporą niespodziankę swoim bardzo udanym występem w XVII 
mistrzostwach Polski seniorów w karate k y o k u s h i n, które 
niedawno rozegrano w Bielsku-Białej, sprawił niespełna 20-letni 
reprezentant Przemyśla MARIUSZ SZCZĘSNY. Nie mający do 
tej pory większych sukcesów sportowych, młody karateka, star­
tując oficjalnie po drugi raz w swojej karierze i turnieju, w rewela­
cyjnym stylu wywalczył wicemistrzostwo kraju w k u m i t e, 
w wadze do 65 kg! Takiego osiągnięcia nikt się nie spodziewał. 

- K u m i t e, to znaczy? 
- Walka, po prostu walka na macie. 
- Proszę się przedstawić sympatykom sportu ... 
- W lipcu skończę dwadzieścia lat, mam 176 cm wzrostu i ważę ok. 65 

kg. Jestem pracownikiem przemyskiego Oddziału KPKS, ponadto koń­
czę drugą klasę wieczorowego Technikum Mechaniczno-Elektrycznego. 
Karate uprawiam od pięciu lat, przez cały czas w Ognisku TKKF 
"Kyokushin". 

- Trudno bylo o wicemistrzowski 'tytul? 
- Na macie hali" Włókniarza" stoczyłem w sumie cztery zwycięskie 

wałki, w tym jedną wygrałem bez pojedynku, bowiem ubiegłoroczny 
mistrz kraju w wadze do 70 kg Stanisław Legocki poddał mi się, nie 
przystępując do rywalizacji. W półfinale pokonałem reprezentanta Byto­
mia i już miałem srebrny medal. 

- A jak "poszło" w finale? 
- ... Nie wystąpiłem w nim, gdyż w poprzedniej walce odniosłem 

kontuzję prawej dłoni, którą miałem poważnie spuchniętą. Po konsultacji 
z lekarzem zawodów, zrezygnowałem z pojedynku, chociaż bardzo 
chciałem w nlm wystąpić. 

- Janusz Czarniecki, zalożyciel waszej sekcji, niestrudzony propagator 
i znawca karate twierdzi, że mial pan szanse na mistrzowski tytuł ... 

- Czułem się "w gazie", ale dziś trudno mi powiedzieć czy mogłem 
wygrać w finale. Tym bardziej, że był to mój drugi oficjalny start w życiu. 

- Niemożliwe! 

- Tak, tak' W kwielniu bieżącego roku debiutowałem w ogólnopols· 
kich zawodach w Lublinie i to od razu w kategorii seniorów. Zająłem tam 
pierwsze miejsce w wadze do 70 kg. A na Bielsko-Białą przypadł mój drugi 
występ na macie. 

-Komu zawdzięcza pan swój sukces? 
- Przede wszystkim swemu obecnemu trenerowi Sylwestrowi Gołąb· 

kowi, ale nie tylko jemu. Pierwszym moim szkoleniowcem był Krzysztor 
Sałdan, póżniej opiekował się mną Jerzy Makara. Wiele pomógł mi 
również Janusz Czarniecki oraz koledzy z sekcji, z którymi toczyłem 
sparringowe walki na treningach. ChL;ałem im wszystkim, a także 
Robertowi Gawłowi, Andrzejowi 'v1ielniczkowi i Markowi Ociesielskie· 
mu, którzy dopingowali mnie w Bielsku-Białej bardzo serdecznie po­
dziękować za okazaną pomoc i podtrzymywanie na duchu. 

- Jaki stopień wtajemniczenia pan posiada? 
- Mam piąty stopień k y o, co uprawnia do noszenia żółtego pasa 

z zielonym pagonem. 
- A kto jest naJbardLiej "wtajemniczony" w Przem}ślu? 
- Czarniecki i Gołąbek, obaj mają pierwszy d a n, co ró""na się 

czarnćmu pasowi z pagonem. 
- Czy ktoś już gratulował panu sukcesu? 
- Praktycznie nikt, bo mało kto ,,-ie o moim wicemistrzowskim 

tytule ... 
- Co dalej na macie? 
- W pażdzierniku czekają na mnie mistrzostwa Polski juniorów, które 

odbędą się w Chełmie. W karate bowiem jest się juniorem do 21 łat. 
Chciałbym do nich starannie przygotować się i zdobyć czołową lokatę. 

Rozma,,-iał: W. BURZMIŃSKI 
Fot. R. PAWŁOWSKI 
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PIEROŻKI 
Z TRLSKAWKA:\ll 

NA PARZE 

30 dag mąki, 2 dag drożdży, 

jajko, łyżka cukru, łyżka oleju lub 

stopionej margaryny , odro bina soli . 

około pół szklanki mleka , poł kg 

tru skawek. 

Drożdże rozpuście 7 lyŻ.k ą ciep­

lego mleka, ly7eczką cukru. łyżecz­

ką mąki, a gdy rozczyn podrośnie 

Jod ac do mąki razem z jajkie m, 
ciasto osolić, doda( stopiony 

tru szcz i tyle ciepłego mJeka , aby 

powst a lo ciaSlo gęstości ciasta pie­

rogo" ego i od sta "ic do wyrośnię­

cia 

Fal. R. PA HLOJł S I\/ 

WYTośnięte Liasto rozwalko"ać 

niezbyt grubo i wykrawać szklanką 
krążki. W każdy krążek zawinąć 

truskawkę, starannie złepić brzegi 

i odłoż~ć na deseczkę posypaną 

(najlepiej'przez sitko) mąką . Jeszcze 
raz pozostawić do wyrośnięcia . 

Gotowac na parze (do du żego 

rond la nalać wodę , za" iązać ściere­

czką lub gazą, ułożyć pierożki 

i przykryc szczelnie miską). 
Podawać gorące polane masłem 

łub śmietaną. 

ROŻA UCIERANA 

Przebrane i oczyszczone płatk i róż 

(po obcięciu nożyczkami białej czę­
ści) zasypać cukrem, biorąc na ł kg 
płatków ł,20 kg cukru . Gdy płatki 
puszczą sok ucierać je w makutrze 

dre"nianą palką, aż powstanie jed· 
nolita masa. Ubić różę w słoiczkach 
i hermetycmie zamknąc. 

!\1ożna też przebrane płatki zmi­
ksować 7 cukrem. Po utarciu dodać 
troszkę kwasku cytrynowego, aby 
róża nabrala rubinowej bar"y, 
przełożyć do słoiczków, zamknąć . 

KRYSTYNA 

Po\viedz CO jadasz ... 
(psychozabawa) 

I. Czy m>l.~Z stale POf) posiłków? 
a) tak i rygorystycznie ic h pr ze­

str zegasz (O) 
b) raczej tak (5) 
e) nie ( 10) 

2. Czy posilki spoi) wasz wraz 
l pozostal)mi ułonkami rodzin} '? 

a) tak, zawsze (O) 
b) raczej tak (5) 
c) czasami tak, czasami nie (10) 

3. Czy "dojadasz" międz} posil-
karni głównymi? 

a) tak (10) 
b)rrzad ko (5) 
e) nigdy (O) 
~. Czy lubisz slod)cze'? 

a ) bard zo (10) 
b) czasami (5) 
c) nię (O) 

5. ClY j~ste~ lakom}? 
a) la k (lU) 
b) raczej nie (5) 
d zdec\dowa nie nie fOl 

6. Czy dużo czasu spędzasz w ku-
chni'? 

a) tak i lubisz gotować ( 10) 
b) tak . ale z koniel'mosci (5) 
c ) nie (O) 

7. Czy m6glb)ś pnejść na dktę 
belmięsną? 

:1) nie musisz, gdyż jestd "łasnie 
jarosLem (O) 

b) z trudem (5) 
cJ nie wyobrażasz sobie tego (10) 

8. Czy lubisz drób? 
a) uwielbiasz drób w ka żdej po­

staci (10) 
b) średnio (5) 
e) nie (O) 

9. CI} jadasz potraw) tJuste'! 
a) w większości (10) 
b) czasami (5) 
c) wystrzega sz się (O) 
10. C l} alkohol często IOWan)Sly 

Twoim posilkom? 
a ) bardzo CZeste (101 

Do jakiej 

Europy? 

Każdego, kto zechce naocznie 
pnekonać się w jakiż to spos6b ko­
chane PKP zamierzają wlącl)ć się 
do polskiego "powrotu do Europy", 
zapraszam) na trzeci peron przem)s­
kiego Dworca Gl6wnego, konkretnie 
pned pawilon Urzędu Celnego. Co 
tam LObacz)m}? Brudne, odrapane 
i budzące, delikatnie mówiąc, nie­
smak tablice informacyjne mające 
być - jakby nie było - ,,"izytówką 
państ,,"a oraz dzielące peron ogro­
dzenie wykonane z niemiłosiernie 
zardzewiałego (zebranego ze zlo­
mu) materiału, na którego oczysz­
czenie l rdzy i pomalowanie zabrak· 
ło już wykonawcom inwencji . Wąt­
pli"ego splendoru dodają ponadto 
szpetne, odrapane i dziurawe wiaty 
dla podróżnych, spod których pod­
czas deszczu trzeba natychmiast 
uciekać (pourywane rynny i dziura­
wedaszki), aby nie zażyć przymuso­
wej kąpieli. 

Być może ta wyjątkowa dbaloŚ<: 
o otoczenie pawilonu celnego wy ni­
ka z kolejarskiej świadomości, dla 
reprezentantów jakiej to nacji służy 
przeważnie ten obiekt (ich nic już 
nie zdzi",i) . Panowie kolejarze . ale 
nie w tę stronę świata mamy teraz 
spoglądać i nie na niej się wzoro­
wac ... 

" 

A 
Hilton~' 

zaprasza 

(ter.) 

Prawdziwą plagą przemyskich 
ulic i skwerów są upojeni alkoholem, 
wulgarni i LBczepliwi dżentelmeni, 

kt6rzy niejednokrotnie muszą się 
pnespać na świeżym powietrzu, ho 
nie ~ zdolni trafić o własnych silach 
do domowycb pieleszy_ 

Tymczasem gwarantująC) bezpie­
czne noclegi (za 75 000 zl) żurawicki 
"Hilton", czyli tamtejsza [Zba Wy­
trzeźwień, nie narzeka wbrew pozo­
rom na nadmiar klientów_ Od po­
czątku br_ trafiło tu ledwie -487 osób 
(do 10 hm.), czyli średnio każdego 
dnia korzystają u usług izby .. _ 3 oso­
by. W)Slarczy przejŚĆ się po połu­
dniu i w godzinach wieczom)ch po 
mieście, aby naocznie stwierdzić, ii 
"przepisowycb" (kwalifikujących się 
na wycieczkę do Żurawicy) opoj6w 
jest znacznie więcej. Dlaczego więc 
tam nie trafiają? Oto jest pytanie, 
kt6re w pierwsz}m rzędzie kierujemy 
pod adresem policjant6 w ... 

ter.) 

b) w szczególnie uroczystych sy­
luacjach (5) 

c) jesteś abstynentem (O) 

......... 
ODPOWIEDZI: 
75-100 Pkt. Jestd sybarytą. Nie 

za wsze można na T obie polega.:. 
Niezbyt terminowo oddajesz długi, 
po prostu zapominasz o nich . Jesteś 
serdeczny i działasz rapto"nie. By· 
wasz wybucho,,")' . Bawić się z Tobą 
- rzecz cudowna. pracować - ni­
komu nie życzę . 

~0-70 pkt. Nie stronisz od prLyje· 
mności życiowych, ale kierujesz się 
rozsądkiem. Jesteś obowiązkowy. 
M aSI wiele niew"korFstam·ch zdo· 
Iności. "-" 

0-35 pkt. Prowadzisz zakonn~ 
tr\'b Ż>cia. Jesteś niezw\ kle zd\s­
cy:płinówany . Znasz sieb"ie sam':go 
znacmie lepiej niż innych ludzi, 
którymi zbytnio się interesujesz. 
W przyjażni Jesteś wierny. ale naj· 
pi\!rw musisz się z kimś zaprzyjaz· 
nić, co jest dla Ciebie barJzo trud · 
ne. 

- TA KlE SĄ. PRAWĄ NATURY 
KrEDY JEDEN SP4DA/ I 

tlRVq( tDZfE W GOR ... 

R s. E. KMIEClK 

Zbędne kilowaty do zaplaty 

o pi.lcj rano, a w· i~< w porzc. ~d~· uliczne tamp, powinn~· jui odpoL'Zywać , 
Pr:rem~śllunic ". śwlclk selek z~dn~<h i bardzo koszlu"o,ch (ok. ~ zł za kilowat) 
luxów. 

(n"'resem cncr~elykó ... jL'S1 "Ilr:redać jak naj"ięecj pr~du, o co nicłatwu. bo 
udhiorc~ oS:Zl'Zędzaj'l. a intnesem miasta - nie pono,i ć ni!!polrzehnvch wydatków 
Jak to pogndt.ić? Czy dalej za ... ;erzac sprawnoSc' ,luj ni ków uruchamiających 
oswietlenie. Cly też - en prostsze - przelicl'ć wivcie prądu na cde oświ!!t­
leniowe tak. aby nie plaóc już na jarzące się lampy po w~hndzie stońca" Wvbor 
pierwszego rozwi4z;.llIa Ilie";ele zm.!!ni. przy dru/lim - w interesie !!nergelykow 
będnecLUwan.e. ahv .. nie uciekalv" im kilowalY. za kt ó re U1plaq wowczas samI.. 

("'r.) 

kupan 

~ Krzyżówka 
kupan 

POliomo: I) op\!ra Paderewskiego, 7) młody kogut. 10) da'ńny 
drewniany · instrum~nt muzycmy, II) róg po łacinie, 12) energia dla 
wiatraka, 13) człowiek lekkomyślny, 14) wyspa w Aleutach, 17) nacięcie 
zębate, 19) egoista, 21) jej stolicą Lusaka. 22) cząstka, 23) całkowita 
klęska, 24) inl\!rwal muzyczny, 25) broń chuligana, 26) produkt 
wulkanizacji kauczuku, 27) pies myśliwski przynoszący ubitą lub 
postrzeloną zwierzynę, 31) bl'kobrody, 33) łobuz , 36) dom cz~nszowy, 
38J naJ gl o wą , 39) świętoszek. 40) pidń gondolierów weneckich , 41) 
przy lądek Antark tydy, 42) miara powierzchni gruntów ornych . 

Pionowo: I) czułka ośmiornic y, 2) ogólnie pr zyjęta zasada, 3) zwyczaj 
uSlalony , prakty ka . 4) słodkie wino hi-slpa ńskie . 5) stolica \-lałi. 6) 
pomo<:noamerykański renifer, 7) zbożowa lub palona, M) ewolucja 
narciarska, 9) bardzo dawna nazv.a łodzi . 15) synonim gwałtów 
popełnionych przez wojsko, 16) pończochy w ażurowy deseń, I') 
prototyp fortepianu. 181 roślina wód słodkich tworząca gęste zarośla 
podwodne, 19) Polak starej daty, 20) schron, 28) da,,"ny drewniany 
instrument muzy(zny, 29) roślina oleista . 30) zakończenie, 3ł) krawęż­
nik toru wyścigowego lub saneczkowego. 32) do pisania na tablicy, 34) 
Jednoślad, 35) duża butelka. 36) duży port na wyspie Honsiu, 37) 
popularne imię męskie. 

Termin nad~· lania roz"iązań - fYLKO ;\'.\ I\.\RT.\,I\ POCZTO" 'Cli 
Z KC POI' E~I - d"a I) )(odnil'. Pra .. idlu"e ruz" iąunia "07m~ Ud7ial " lo",," .niu 
oagród ksiąiko")· ch. 

ROZWł.-\l,.\;\'IE KRZYŻO\\I\I Z ;\,R. 22/1170 

Poziomo ; do b ytek. okolica. makaron. czamar a . staru c h. Zakop~ne. śliw k a . 
zapora. Limaoowa . aksamit. weekend. EUl"pe. C!! Ill "\! : . agre 'I" · 

Płono"u; Dumas. beksa. Tartu. koncha . Y1 o ll ac,'. tirar .. " .. G aJ"ne". T o kl i. 
rewia, clJlko. kozak . papka.~unni. le\\-;C<l . \Iietno . rud ;«!. wadera . ;ete r. m,' '' '­
lrema . 

:"agrodę auto r s ką o tr"muje Slani,I." Kosako"sl.i l Raks.,.''' . 
I\jagrnd v pieni~żne wvl osowa ti Daniel Blachula z Jaru,la .. ia. Renal. Ku'iińsl.a 

z S;"oia .. ~ · i Jan Piatko .. ski 1-" Sa:21't:ina. 
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